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i. ima

wraz z Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim

Dlaczego Z. L Z. nie przystąpił?
Czytelnicy nasi w iedzą już z de­

pesz, że Kongres Z.Z.Z., jak i się nd 
był w  W arszawie nie przystąpił do 
-abcji Zjednoczenia Narodowego, w ię­
ce j —  akcję tę zdecydowanie potępił 
Dlaczego?

W czorajszy „Głos 1 Powszechny11 
| oda je szczegółowe sprawozdanie z 
Kongresu W  przemówieniach preze 
*a Moraczewskiego i innych m ówców 
znajdujemy uzasadnienie, o które 
nam chodzi. Stosunek do deklaracji 
pik Koca uzasadnił tow. Rapuściń- 
-ski

Deklaracja polityczna płk. Koca 
stanowi dla nas fragment, który może­
my zadecydować w ciągu 1D minut, 
bez ocawy iż popełnimy krok lekko­
myślny Weźmiemy za naszą decyzję  
całkowitą odpowiedzialność przed ca 
łością organizacji i klasą pracuiaca | 
Poiski

Jesteśmy ruchem zawodowym i 
sp-awy zawodowe są dla nar najważ­
niejsze Przed chwilą uchwaliliśmy re­
zolucję domagającą się zjednoczenia 
klasy pracującej w jednolitych, nieza­
leżnych i bezpartyjnych związkach za­
wodowych, stojących na gruncie walki 
klas —  w pięć minut po je| uchwate-

nosć obywatelską i prawa robotnicze, 
przesyła towarzyszom Ludowej Hisz­
panii bramie pozdrowienia proietaria 
ckie i życzenia szybkiego zwycięstwa.

Ze szczególnym uznaniem spoglą­
da na działalność bratnich organiza- 
cyj synaykalisiycznych Hiszpanii. Dzię 
ki niezależnemu od jakiejkolwiek par 
lii stanowisku tych związków —  pro­
letariat hiszpański zdołał osiągnąć cał 
kowitą jedność przy zachowaniu wol 
,osci i demokracji proletariackiej.

Kongres, zyczy hiszpańskim związ­
kom zawodowym, by nadal prowadzi­
ły z powodzeniem swoją pracę nad 
zjednoczeniem hiszpańskiej klasy ro 
borriczej i ustanowieniem pełnej de­
mokracji ludowej w swojej ojczyźnie, 
wyrażając jednocześnie ncdzieję. iż 
przykład syna/kaMsIycznej Hiszpanii 
wpłynie także na robotników polskich 
i przyczyni sle do ich zjednoczenia w 
niezależnych syndykalistycznych orga­
nizacjach zawodowych".
Sprawa jest wyraźna: Z. Z. Z.

stoi na stanowisku walki klas, nie 
chce się godzić na solidaryzm spolecz 
l'.y, n w: chce Zjednoczenia Narodowe 
go. Tymczasem  tylko Zjednoczenie 
Narodowe może wydźwignąć Polslkę z 
upadku, może zapewnić jej potęgę, a 

rthi nie chcemy jej przekreślać, gdy i  1 wszystkim jej synom — nie wyłącza
jąc oczywiście członków’ Z. Z. Z. — 
zapewnić pracę i dobrobyt. Ale tego 
kierownicy trzech Zetów nie chcą —  
także, przecie chodzi w Polsce nie o 
zgodę, lecz o walkę. Ślicznie!

*  *  *

Pisalhuij już, że, żyjem y w cza 
sacn wyraźnej walki ze sobą dwu 
światopoglądów politycznych —  dwu 
metod organizacji społeczeństwa:

I  Metoda opiera się na szuk nnu 
mechanicznych związków pomiędzy 
ludźmi tej samej klasy w- imię mate 
rialistyczmych interesów tych k!as. 
Przy tej metodzie odrębności nnrodo

ona właśnie stanowi naszą właściwą 
podstawę programową.

Narz duch, przekonanie i wiara w 
słuszność stanowiska, że ZZZ pójść mu 
si jedynie drogą z jed n o czen i klary 
pracującej i tylko na gruncie istotnej 
niezależności, bezpartyjno^cl i Maso­
wości —  wymagają e,d nas całkowite­
go odrzucenia deklaracji płk. Koca 
(oklaskij.
Rzeczyw .scic z kwestią ustosuulko 

wama się do deklaracji płk. Koca Z 
Z. Z. m ógł się załatwić w „10 minut“ .
IJ/asadnia to w y ra ź n ie  a r ty k u ł  wstęp  

e y  „G ło su  P o w s z e c h n e g o 11 —  chodzi  

o safod»rv£icu spo łeczny :

Hasto „solidaryzmu społecznego" 
propaąowane wśió J lobotników pol­
skich jest w takim samym stopniu dla 
obrcr.no :} naszego państwa szkodli­
we, ak poczucie solidarności państwo 
wej pożyteczne, 

fjp Nie widzimy żadnego powodu do 
zmiany naszego progiu.nu taktyczne­
go. e tvm samym nadwyrężenia istnie LONDYN (Pał.| Sprawa tajemniczego
nia rtarzego związku przez podporzrd jtatku, który stanął w płomieniach na At-
kowartie się oa roku worzonej pcli- |anjyKu w pobliżu zatoki Biskajskiej I za-
tycznej organu ac;i o charakterze mo- tonął, wyjaśniła się, a Londyn odetchnął
noprrtyjnym, zbudowane; na zasadzie z u|gą, że nie zachodzi wypadek nowej
„rożka tc awsłwa p>zez płk Koca. „Luzitanii", jak myślano chwilami w ner-

Wałkw nasza o nowy usKój i o te wbwym oczekiwaniu wczoraj wieczorem,
psze warunki bytu polskiego robotni- Okazaro się, że nie był to w. ogolę
ka nie inoże bvć uzaieżiona. od źad- statek linii brytyjskiej, ani statek pasażer-
nego sfronn cłwa politycznego, nawet ski, lecz słynny dziś już statek towarowy
jeżeli przybierze nazwę „Ooóz Zjednc j hiszpański „Mar Cantabrico", który 6-go 
czenia Narodowego". stycznia odpłynął z podu nowojorskiego 1

z olbrzymim ładunkiem amunicji, ma>er!a j 
łów wojennych i aeroplanów di a rządu 
hiszpańskiego atdunek statku „Mar Can 
tabrico", ktorego pojemność liczyła 6.632 
fonn, przedstawiał war'osć poł miliona 
funtów sterlingów.

wośeiowe podporządkowuje się /asa 
dzie solidarności m iędzyharodowej, 
organizacji m iędzynarodowej; mniej 
sza o to czy to będzie pierwsza, dru 
ga czy trzecia międzynarodówka

II  Metoda opiera się na / wiązkach 
v jp ływ ających  z odrębności kultury 
narodowej, wytwarza poczucie soli 
dumo^ci pomiędzy klasami, warst­
wami jednego narodu po to, aby do 
p iei o w cparciu o narody —  indy w 1 

aua szukać ewentualnych związków 
mSi-ędzynarodowych.

P :erwtszą z tych melod można 
by nazwać jak to już zaznaczaliśmy 
w artykule p. t. „hnaczigiie pirzy 
mielnika narodowy11 —  metodą or 
ganizacji poziom ej; drugą —  metodą 
organizacji pionowej.

Ty.’cko metoda organizacji piono 
w ej daje się pogodzić z koncepcją pań 
siwa nowoczesnego, państwa mono 
litu, państwa —  żywego organizmu o 
własnym ndyv ldualuym obliczu, o  
określonej roli >w koncercie innych 
państw świata. Dziś metoda organiza 
cii pionowej społeczeństwa zwycięża 
na całym śwóecie z ZSRR. włącznie.

Każdy człowiek normalny, nie wy 
na tui zony przez doktrynerską propa 
gande zwolenników walki klas, cza 
je się najprzód członkiem jakiejś ro 
d>iny, potem członkiem jakiejś naro 
dowości, wreszcie obywatelem jakie 
goś państwa.

Poprzez organizację narodu pan 
stwo w’chod/1 dopiero wr skład spo­
łeczeństwa m iędzynarodowego —  
ludzkości. To jest rzecz naturalna, 
objaw całkiem zdrowy, najważniejsza 
ostoja każdego państwa, nawet takie 
go, które się głosi państwem tylko J 
jednej (klasy społecznej. .

Zasada m iędzynarodowej solidar

ności proletariatu i walki klas dziś 
jest wysuwana gwoli otumanienia 
naiwnych, gwolj osłabienia w pansl 
w ic tej więzi pionowej, która zapew 
nia spoistość i siłę. Stanowi typową 
truciznę na eksport wytwarzaną w 
fabrykach kominterau.

Podział współczesnych nam pro 
gramów politycznych na: I operujące 
metodą organizacji poziom ej (w opar 
ciu o międzynarodówkę) i 11 posjugu 
jące się metodą organizacji pionowej 
społeczeństwa (punkt widzenia naro 
dowy) —  jest dzisiaj podziałem naj 
ogólniejszym i najbardziej istotnym.

Są to dwa odrębne światy oparU- 
r.e zupełnie odrębnych założeniach—  
dogmatach. Sprzeczność założeń po 
woduje, że kompromis jest niemożli 
wy, że Judzie, z tych dwóch przeciw 
ni ch sobie obozow nie mogą się po 
r.-zumieć, nie -mają wspólnego języ 
ka. Mogą się tylko zwalczać.

Największą zasługą deklaracji pro >. 
gramowej obozu Zjednoczenia Naro [ 
do w ego jest to, żt określa ona wyraź 
r.ic stanowisko obozu wobec tego 
najbardziej zasadniczego podziału 
współczesnej myśli politycznej. Obóz 
Zjednoczenia Narodowego łączy ku­
cki, przyjmujących za podstawę or 
gtn izację pionową społeczeństwa —  
hołduje zasadzie 'narodowej.

Z. Z. Z. opowiedział się wyraźnie 
za zasadą więzi pionowej, za solidar 
nością m iędzynarodową proletariatu 
i walką klas. Konsekwencja stąd o 
c/.ywiście może być tylko jedna —  
w O. Z. N. nie ma miejsca dla dzisiej 

^gy Z. Z. Z.

Stanowisko Z. Z Z jest konsekwent 
ne wr stosunku do głoszonych zasad. 
Niestety, zasady są niesłuszne!

P, L .

Z mćrirycKiego freniu
Pi Uli

Chodzi bowiem nie o „Zjednocze- 
* i f  narodowe11, lecz o zjednoczenie 
kiacmwe, nie o Polskę, lecz o klasę. 
Proszę się w czytać w tdkst pozdrowię 
nia dla „ludowej H iszpan ii1, uchwało 
ny (mimo protestów mniejszości) na 
kongresie:

,1)1 Kongres ZZZ śledząc z podzi-

URATOW ANY M ARYNARZ O SW OIM  
STATKU.

Jeden z marynarzy zatopionego oneg 
wem bohaterską watkę kiasy pracują- i daj statku „Mar Captabiico", uratowany 
cej Hiszpanii z rewoltą faszystowską, d zez statek francuski „Henri Cairaleyre",

który, zaalarmowany sygnałami S. O. S., 
pośpieszył na miejsce katastrofy, podaje 
nast. przebieg wczorajszych wypadków:

„Statek, na kłóryr. się znajdowałem, 
byt transportowcem motorowym, po;em- 
nosci 6.000 fonn, reje'trowany w Bilbao 
pod nazwą „Mai Cantabrico". Na pokła- | 
dzie znajdowało się 150 ludzi załogi i j 
17 pasażerów. Statek opuść.ł Stany Zjed  
noeżone z ładunkiem 3 samolotów tego 
samego dnia, gdy kongres uchwalił za­
kaz wywozu broni do Hiszpanii.

„Mar Cantabrico" skierował się następ 
nie do Vcra Cruz, gdzie załadował zna­
czne ilości broni i materiału wojennego 
Przed wyruszeniem do Hiszpanii zamalo­
wano nazwę statku i umieszczono na nim 
nazwę „Adda" —  statku rejestrowanego 
w Newcastle, którego tonaż był zbliżo­
ny do naszego.

Na nieszczęście, krążownik „Canarlas"
la tB B ti  Brna

nie dał sic wprowadzić w błąd i otwo­
rzył ogień. Jedna z bomb wznieciła po­
żar w luce naszego statku. Wówczas za­
częliśmy n/dawać sygnzły S O . S„ pod- 
szywaiąc się pod zmienioną nazwę stat­
ku. Ostatecznie nasza załoga została prze 
wieziona ra  pokład „Cenadas". Ja wpaci 
łem do morza i zostałem wyłowiony 
przez francuskich marynarzy".

KTO B IŁ  NA STATKU 
MEKSYK. (Paf.J Z Yera Cruz donoszą, 

że na noKtadzie zatopionego statku „Mar 
Cantabrico znajdowało się dwóch W ło­
chów, 13 Hiszpanów, 2 obywateli Stanów 
Zjednoczonych i ^-ch Meksykańczyków, 
wśród nich dziennikarz Enrigue Gamas. 
Narodowość pozostałych pasażerów jest 
nieznana.

wspieraną przez m.ędzynarodowe ? 
genłury reakcyjne, a prowadzoną o 
niepodległość Lucowej Hiszpanii, wol

Ostatni? chwile rasa Des4«

rt

H Z' M (fu l). Wasa ó i. iiom z Afldm Ahr 
k> o azuteegótaeh tama i straceniu rasa,
Iw ty

dK U tn i p r ;v *ó < łe a  «feisyńcki poLonm i*

pod Sadc prze/ kn- pn , " i s l  Gt-.Io-n r -k y t  się 

w  poblisk ich  górach  1 w ysta ł stamt.-irt p is ino 

lic w icek ró la , w  k tórym  w y raz ił gotow ość  

p id n a n ia  się. M ars*. G raz ian i odręcznym  11 

strin  zap ew n ił g o  o  w a p an u b ray ś ln o ś i-i  

W ło ch  I o św iadczy ł gotow ość  p rzy jęc ia  aktu  

poddan ia . W e d łu g  re lac ji ku riera , k tó ry  pi 

sino zaw ióz ł dp o bu / 11 ra sa  Dcsty, o św iadczę  

nic w icek ró la  p rzy jęto  a  otoczen iu  rasa  ja  

k o  d o w ó d  sfabosci W io c h  i zachęcano wo  

uzd do  da ls/cgo  oporu .

Odppwlcoż rasa Desty zawierała tak wy 
g»»«wanf warunki poddan‘a sic. żc pa u 
pływie wyznaczonych 7 dni mai szatek Gra 
zianl osobiście objął dowództwo cksjM dyeji 
karnej.

Kas Desta próbował zbiec w- kierunku 
Sudanu, lecz odcięto mu drogę i nad brze 
gamf recki Maki pokonano jego wojska w 
ó-godziiinrm boju. li a- Desta w ostatniej 
jeszcze ehwiti usilow-al uciec, pi-zehy wojąc 
rzekę wrptaw. Został jednak rankiem 24 uh. 
m. ujęty i tesri popołudnia rozstrzelany.

Konfąrepeja m!n. Łozo- 
r?Jt>sa zm.HFurathem

R E R LIN  (Pat). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi że Ińewski m 
njsler spraw zagranicznych Łozoraj j 
iis odwiedził dziś w przejeździć na Ri i 
w ierę ministra spraw zagraircznyeh i 
son Neuratlia i odbył z nim rozmowę 
na tematy interesujące oba kraje.

Przenieść stolicę 
7. K«wna do Kłajpedy

RY G A  (Pat.) Na kongresie właścicieli 
domow, który się odbył w Kownie, jeden 
z uczestników rodem z Kłajpedy, nazwi­
skiem Grabsis złożył wniosek przeniesie­
nia stolicy Litwy z Kowna do Kłajpedy < 
Przyśpieszyłoby to —  zdaniem mówcy—  
związanie Kraju Kłaipedzkiego z całą 
Litwą oraz rozwiązałoby nieporozumie­
nia mniejszościowe przez wzrósł liczby 
mieszkańców narodowości litewskiej.

Projekt len nie jesi nowy. Prof. Paksz- 
tas kilkakrotnie poruszał w prasie sprawę 
przeniesienia stolicy do Kłajpedy. Nale­
ży zaznaczyć, że rząd kowieński w tros­
ce o wzmocnienie żywiołu litewskiego 
przeniósł już do Kłajpedy instytut peda­
gogiczny, instytut handlowy i Inn. przed­
siębiorstwa państwowe

Ofenzyws powstańców 
trwa

S NLAMANT.A (Pat) Tteuter dnno
si, że wojska powstańcze posunęły się 
od wczoraj o ok. 12 km. na froncie 
madryckim od strony północno —  
wschodniej.

W IŁ A  (Pal). H-imis donosi: ofen 
■żywa powstańców trwa. W ojska ieti 
poczyniły w  ciągu dnia znaczne no 
stępy, zajmując szereg miasteczek i 
wsi. Zdobyto również duże zapasy ma 
teriaiu wojennego.

Otwarcie instytutu 
Polsko-Francuskiego 

w Krakowie
KR AK Ó W  (Pal). Dzisiaj w połud 

nie w gmachu przy ul. Pierackiego 
Nr. 1 odbyło się uToozysti otwarcie 
Instytutu Polsko - Francuskiego dla 
Badań Historycznych (Centre Franco 
Polonais de Reeherches Ilistoriąues).

Frnf. Burckhardt 
z wizytę w Warszawie

W \R S Z \W A  (Pat). W  dniu dzi 
siejszym W ysoki Romisarz Kigi Na 
rodów  w Gdańsku Burcktiardt przyji; 
'•} bvł przez Pana Prezrdeeta R. P

Rozdawanie amunicji żołnierzom  czerwonym w okopach poa M adrytem .

Konferencja na Zamku
it

1YARSZAW.4 (Pat). P. Prezydent 1.,s!r<sw gen. Stawoj - Sk 1 adkow.skie 
Rzeczypospuiittj j>r. >  ■!. '.i . .1 go wt/'prerT-D' r "-„ń ''u g. Kwia* 
siejszym iy oboenośrd p. Marszaika j towskiego, którzy złożyli spraw ozdw 
Śmigłego - Rydza, p. pre/tsa rady mi 1 nic z bieżąeyr li prac rządu.

Fundusz Kultur; Narodowej 
Józefa Piłsudskiego

w a r s / a w a  (P m ).
wiatowa i-ozpatry v ala projekL usta 
wy o Instjducie Kultury Naro 1 rwej 
Józefa Piłsudskiego. W  abrudarn 
wzrał udział 7. ramienia rządu p. pre 
inier Sławoj - Skłaukowski i inTwister 
ŚwiętosławsLi. W  posiedzeniu korni 
sj; uczestniczyli też dyrektor Fundu 
szu Kultury Narodowej p. Stanisław 
Michalski i szereg wyżNzycb urzędni 
Lów ministerstwa R. i OP Projekt 
referowała pos. Pełczyńska.

Nawiązując do IracycjI, praekriza 
nej przez Józefa Piłsudskiego oraz 
w reilic li zadań nauki i sztuki w Pol 
sce, przedstawiła szereg zm;an, w 
szczególności w  miejsce określenia 
„Instytul Kulturi Narodowej utrzy

~ ■ ■ ■ Itlt  1K I T  T1 . —

TS’t*T3S£
i\m i!-;a Os manii1 nazwo „Fundusz Kultury Na 

rodowej Józefa Piłsudskiego".

Z ramieniu rządu wypowiadał się 
minister Świętosław ski. W  związku 
z proje&teni o potrzebach nauki 11 10  
wii pos. Hoffman, o potrzebach sztu 
ki. literatury i teatru pos, Poclnnsir- 
s k i .  .\adlo zabier,,]' glos posłowie 
l)c(kzd-Gicryni!,ki. ! ’ -Lr-rf, knzmowicz 
W elj kanowńez, Zubrzycki, Rau-akier. 
s k i  i  P im o n o w .

ł*rojckt U|)i'zyjęto z popraw kauii 
pos. Pełczyńskiej.

Pos. kuzmowicz zgłosił wniosek 
mniejszości odnośnie art 2 o rozsz-2 
-rżeniu popierania sztuiki i nauki poi 
•skiej na mniejszości narodowe.

Obrady nad budżetem w Senacie
W A R S Z A W A  (Pat.) Na dzisiejszym  

plenarnym oosiedzeniu Senatu Drzystą- 
piono do debaty nad budżetem

M-NISTERSTWA RO LN ICTW A I REFORM  
RO LNYCH.

Spraw ozdaw ca sen. Serciynski pod- 
k ieśla , że zw yzka can zbóz w yw ołata 
n iezw ykłą reakcję . Czytam y w prasie co­
dziennej żądanie, aby po łożyć kres tej 
tendencji, chociaż podobną zw yżkę w i­
dzim y na całym  św .ecie  W  chw ili obec­
nej zw yżka ceny zbo~a nie decyduje jesz 
cze o popraw ie sytuacji na wsi. Tylko 
bardzo n iew :elka ilość rolników  posiada 
(eszcze zapasy ziarna, rozporządzą nimi 
druga, albo i trzecia ręka.

Sprawozdawca omówi! następnie

zm iany, w orowadzone przez Sejm dd 
budżetu tego resortu.

Po dyskusji i wyjaśnieniach min. Po­
niatowskiego Senat przeszedł następnie 
do rozpatrywania 

BUDŻETU MIN SPRAW IEDLIW OŚCI 
Sprawozdawca sen Radziwiłł, oma­

w iając poszczególne dz,aty pracy tego 
resortu, skonstatował znaczny postęp 
prac kodyfikacyjnych w dzia le ustawo­
dawczym . W  dziedzin ie  prawa m ałżeń­
skiego is‘n ie jące dotychczas trudności zo 
stały w znacznym stopr.iu usunięte i moż 
na się spodziewać w prow adzenia w nie­
długim czasie jednolitego prawa.

Po dyskusji i wyjaśnieniach min. M i- 
cha low skieao  .obrady nad budżetem M i­
nisterstwa Spraw iedliw ości wyczerpano.

Nowe ustawy finansowe we Francji
BANK I R m C n  W YN AG R AR Z \ STR A TY  SPRZI ił) AtYCOM ZLO 1 *

PARYŻ (Pal). Izbom francuskim 
przedłożony został projekt nowej u 
.stawy finansowej, przewidujący:

W  art. 1 emisję pożyczki obrony 
narodowej;

Art. 2 znosi ograniczenia w obro  
cie wewnętrznym złotem:

Art. 3 prze\, idnje szereg zarzą­
dzeń, mająrycb na celu tKlszkotln wa 
nie dfa posiadaczy ztota. którzi w

swoim czasie —  na lMKisfawic dolyeh 
czas obowiązującąeli przepisów —  
sprzr dali bez zysku dewaluacyjnego 
zlo lo bankowi Francji, wzgl. też sub 
sfforytocrwaK za to /loto 3 i pół procen 
łową pożyczkę, ata o/yni. juk wtad.i 
mo, rov>nteż poni(.-,li straty w porów 
nemu 1 korzyściami, jakie moijliby 
mieć, sprzedając złoto po cenie ryn 
kowej.
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19 MARC a W POLSCE
W ARSZAW Ę. (Pat.) Naczelny Ko­

mitet Uczczenia Pamięci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego rozesłał do Ko­
mitetów wojewódzkich okólnik nast 
treści:

„Dniem uroczystej żałoby, po­
święconym uczczeniu pamięci W ie l­
kiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
jest dzień 
zgonu. '#!

Za życia Komendanta dzień 19-go 
marca był ón>em żywiołowych mani 
feslacyj naszych uczuć w stosunku 
do Niego i jako taki w pamięci naszej 
pozostał

mówienie, poświęcone wspomnieniom
towane na wszystkie rozgłośnie po l­
skiego radia.

W świątyniach odbędą się nabo­
żeństwu żałobne, spowodowane inicja 
tywą lokalną.

Organizacjom społecznym pozosta | 
wia się również inicjatywę zwołania | 

maja. jako dzień Jego j w tym dniu uroczystych zebrań, po- J
święconych uczczeniu pamięci Rp- 
mendanta— we własnych świetlic uch, 
z możnością wysłuchania przez radio 
przemówienia Pana Prezydenta Rze- 

j czypospohtej o godz. 18
M Warszawie w  Belwederze od 

łla-tego też w dniu 19.111 r b. o godz. 11 rano udostępniona będzie
godz, 18 Pan Prezydent Rzeczypospo możność oddania hołdu przez składa
li aj w  obecności Rządu wygłosi prze nie wieńców, wpisywanie się do ksiąg
o Komendancie, które będzie trarsmi i zwiedzanie muzeum pamiątek.

W poszukiwaniu miajsca pod pomnik 
Adama Mickiewicza

Komendant główny łotewskiej organizacji 
Przysposobienia Wojsk. „Aizsargs51 w Polsce

Pod pr; e wodnic lwem p prezyden cić się do Zarządu miasta z prośbą o
ta m. W !lina dr. Maleszewskiego od’ 
było się kolejne zebranie Komitetu 
Budowy pomnika Adama Mickiewi­
cza.

wybudowanie kosztem m im ii fundą 
men tu pod pomnik w  miejscu, które 
zostanie określone na następnym po 
siedzeniu Komitetu Iłu do w y  Pomrii-

Fo szczegółowym i wszechstron- I ka (około 20-go bm.).
Rym przedysikutowaniu kilku projek ,
tów ustawienia pomnika Komitet po j W  dzisiejszym posiedzeniu wzięli 
stanowił prosić Biuro Urbanistyczne udział: rektor Staniewicz, prof. prof.
o  opracowar.e poszczególnych k_n Ks. fa łkow sk i, .1.,u u.e / A 1 e w icz twór
repcyj ustawienia pomnika w- modo | ca pomnika artysta Kuna tir' P iw o
iach plastycznych, tak by na mn-tęo .k i. ks Śledziewski, dyr. Biernacki,
nym posiedzeniu można było osta p Bańkowski i z rtmiiemia Biura Ur 
tucznie sprawę tę Tozstr/ygnąć 1 i. ani stycznego inżynierowie Gutt, Bu

Komitet postanowił również zwró l;o cos ki i Kobzakowski
—  ....  htmict— h*  ją

P a n p  Q 4 B t
s n g a r u i a yBV

Momeni powitania p łk  Prdu!s'a przez korne idanta g lów negc Zw . Srrzeleckiego 
ptk. Frydrycha na Dworcu G łów nym  w W arszaw ie.

W KRAKOWSE
K R A K Ó W  (Pafi) Dzisiaj o godz 7,Od 

p rzybył ao  Krakowa w  cnataktei ze gościa 
Zw iązku Strze leckiego komendant g łó w ­
ny to lew skiej organizacji PW  „A izsargs ‘ 
płk. Prauls wraz z płk. Kluege, atta­
che pose!s»wa łotew skiego z  W arszaw y 
w towarzystw ie ptk. K Frydrycha, komen 
darda g łów nego Zw iązku Strze leckiego 

P rzybyłych  gości na dworcu ko le jo­
wym w Krakow ie powitał komendant Ok 
ręgu Zw  Strzeleckiego w  Krakow ie kp ł.
Stasiak wraz z oficeram i Zw . S łrzeiec- 

i k iego . i

JiośUnjm P U D E R  A S A R ID  upu^sza cerę

Z g l o s z e r a f a  c ? o  © i E y w .

W  godzinach południowych goście 
łotewscy udali się do krypty Sw. Leonar 

J da w grobach królewskich na W aw elu , 
gdzie  po oddaniu hołdu pamięci M arszał 
ka Józefa P iłsudskiego, złoży li u jego 
sarkotagu kwiaty, przepasana wstęgami o 
barwach narodowych łotewskich.

Następnie zw iedzali zamek królewski 
i zaoytki m Krakowa oraz zło ży li o fic,a l- 
rie w izyty p, w ojew odzie  krakowskiem u, 
dow ódcy okręgu korpusu oraz p rezyden­
towi miasta. Do ocludn iu  goście zw ie­
dzali saliny w ie lick ie , zaś w ieczorem  
optiśhci Kraków , udając się na 2-dniowy 
pobyt do Zakopanego

Już tyłku 400 <ys, Zytfti* 
nileszKa w  Rzeszy

W A R S Z A W A , (P a t ) . W  dniu 8-ym 
b . m. w p łynę ły akcesy m in. od nastę­
pujących oddz ałów  organizacyj z całego 
k ra ju : i

Leg a Inw ańJów  W ojennych W opk 
Polskich —  W ilno ,

Zw iązek Inw alidów  W ojennych —  Za 
rząd O kręgow y —  tu ck ,

Zw iązek b O chofnikow  Armii Po' - 
skiej —  Kalisz.

Zw iązek Rezerw istów — Narząd Po­
wiatu O sim iana,

Z w : ązek Rezerw istów  —  Zarząd i K o ­
m enda Stryj,

Zw  azek Slrzerecki —  O ddzia ł w 
O lesku,

raza gotowość i wzywa swoje członkinie
do wzmożenia wysiłków w zamach swej 
organizacji".

W A R 5 Z A W A  (Pat) —  Od sekretaria­
tu O b o m  Zjednoczenia N a io d o w e ya . w 
dalszym  ciągu napływ ają zgłoszenia o r­
ganizacyj społecznych W  dniu 7 marca 
b.r. naptynęfy m. in. następujące zgtosze 

J n ia :
| Zw iązek Pracowników Ubezpieczeń
| Spotacznvch — Zarząd G łów n y —  W ir  
j szawa
► Centralny Zw iązek Zaw odow y O g ro ­

dników im. Józefa W arszew icza, Zarzad 
, G io w n y , Kraków .

Koło  Przyjació ł Zw iązku S trz e le c k i-  1 Koło  M łodzieży W ie jsk ie j Sewery-
go w N aowórnej.

Federac.a  PZO O  —  Baranowicze,
Zw iązek Leg icn isłów  —  m. in. O d ­

d z ia ły : oow. Baranowięze, N ieśw ież, |
S to loce,

Zw iązek Sf-zeiecki powiat Karano 
w icze,

Krakusi przy Szwadronie K. O P. 
„D ru ia " p Brasław.

Zarząd pełny Zw iązku Pracy O byw a­
telskie, KoL et przy udziale przew odni­
czących wszystkich zrzeszeń w ojewódz- t 
kich na posiedzeniu w  dniu 7-ym marca 
r. b. pow ziął jednogiosnie  następującą 
uchw ałę:

„Solidaryzując się z  podstawowymi 
ideami deklaracji ptk. Adama Koca, do- j 
tyczącymi konsolidacji społeczeństwa w i 
mie lozwoiu potęgi i obronności Państwa 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobie* wv-

itów (Pusrcfza Hotubicka)

z woj. poleskiego:
O kr. fow . O rganizacyj i Kołek Roln i­

czych —  Stolin,
Z jednoczen ie O rganizacyj Spo łecz­

nych, Kosow Poleski, Kasa Stefczyka :— 
D aw idgrodek.

z woj. wileńskiego:
Dziśnieński Pow iatowy Bank Spótdz.e l 

czy w G łębokiem .

z woj. białostockiego;
Koto Roln icze w  K rypn .e  powiat B ia­

łystok,
z woj. poleskiego:

Osadnicy z Dy wina pow Kobr/ń .

Chodzi nam w danym w ypadku o 
przem ówienie p. posła Slanisfawa Her­
manowicza na rozpraw ie budżetowej w 
dniu 20 lutego 1937 roku, a poświęcone 
W ydzia łow i Sztuk Pięknych U. S B. 
P. poseł Heiimanowicz w ydał na szczęś­
cie swe przem ówienia w osobnej odbit­
ce i w  ten sposób udostępni) je  W ilnu . 
Roazinne miasto musi się szczerze c ie­
szyć z tej mowy se jm ow ej: mamy tam 
atak na nasz W ydzia ł Sztuk P ięknych. 
N iestety, p poseł nie postaw ił kropki 
nad i: nie dom agał się expressis yerbts 
zw inięcia „n iepotrzebnego" w ydzia łu , 
A le  starał się udowodnić, że jest ło w y­
dzia ł n iepotrzebny, że nic ori W ilnu nie 
da je . Np. czytam y taki argument:

„Większość dawnych słucnaczy W y­
działu pracuje w szkolnictwie, jednak 
jak dotychczas nie ujawniając szer­
szych lub wcale żadnych aspiracyj w 
dziedzinie sztuk plastycznych. Inni 
zaś znaleźli przytułek w biurach róż­
nych urzędów Ci ostatni przy każdej 
stosownej okazji przeważnie narzeka­
ją na W ydział, jako na zaprzepaści- 
tiela ich okresu studiów uniwersytec­
kich".
Św-ełna argumentacj a, prawda? Są 

tacy studenci naszego W yd zia łu , którzy 
nie dali sobie rady ze sztuką, pracują po 
biurach i narzekają na W yd zia ł. A  dalei, 
powiada pan poseł, że w W iln ie  n.e ma 
śladu działalność' W /d z ia lu  Sztuk P ię k ­
nych Ha! możemy pow iedzieć , że nie 
ma również śladu działalności innych 
W ydzia łó w . Mój Boże, nie podejm ujem y 
się uczyć pana posła, nie starczyłooy 
nam odw agi. A le  każdy w iln ianin intere­
sujący się choć trochę życiam  artystycz­
nym miasta, a m ający —  o c li! Me w y­
kształcenie —  ale poDrosfu jaki taki 
smak artystyczny w ie  dobrze , czym b y ło ­
by W ilno bez W ydzia łu  Sztuki p lastycz­
ne reprezentow ałyby w  W iin ie  Cechy 
Rzem ieślnicze, prawda panie pośle7

Że nie jesteśmy w dziedzin ie  sztuk 
plastycznych prowincjonalną dziura , ja 
kąś P ip idów kę, czy czymś w  tym rodzaju

BER l IN. (Pat.) z opublikow anych przez 
żydowskie tygodniki cy?r w yn ika , że  w 
ciągu 1936 roku em igrowało z Rzeszy
24.G00 Żydów . Z tej liczby do Palestyny
udało się 9.u00 osób, ponad 10.000 za
ocean, okrąg łe  3,090 do państw w«chod- j — czyja to zasługa7 
niej Europy i około 1.500 osób udało I K i M H H H i

r#ś51 l"dui*| czech wynosi 400.000, a ao  liczby tej aSSUaN (Egipt) (Pat). W  miejscowości
i trzeba dodać jeszcze pewną liczbę osób Gna policja w ykryła, ze  zbieracze kości byd

należących rasowo do Żydów , lecz bez­
w yznaniowych, lub tez przynależących 
do innych gmin wyznaniowych po zmla- 

! nie relłg ii.

lęcyeh i rozmaitych odpadków dia pewnej 
firmy handlowej w Aleksandrii rozkopywali 
cmentarze i w ten ąposób powiększali swe 
..urobki. Proceder trwał już od  ̂ lal.

Zjazd żołnierzy b. 201 pułku piechoty w Wilnie

Stowarzyszenie Robotn. Chi z.
W LRSZAW A (Pat) Zarrąd Główny 

Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań­
skich w V> arszawie na posiedzeniu w dn. 
5 marca 193/ r. po rozpatrzeniu dekla­
racji ideowo-politycznej płk. Adama Ko­
ca zważywszy:

1] że sytuacja polityczna Europy na­
rzuca narodowi polskiemu jako jeden z 
najpierwszych obowiązkow skierowanie 
wszystkich sit ku wzmocnieniu obronnoś­
ci państwa polskiego;

2] że należyte wzmocnienie lej ob­
ronności przeprowadzone być musi jer- 
ciynia przy konsolidacji wszystkich twof-

2 życia szkoły wiejskiej
w Wileńszczyźnie

Lokale >zkovne powstają wciąż tu 
i ówdzie nowe, jednak są to Ik ropie w 
Hoiorzii, gdyż teren nasz wymaga duże 
go kapitału do zrealizowania pełnego 
płanu budowlanego szkół wiejskich.. 
Zdarza się u nas jeszcze dość często, 
i - '  szkoła mieści się w chacie gospoda 
rza jako ekwiwalent za zalegle podat 
ki W nętrze takich szkół w idzimy tu 
na ilustracji Nic też dziwnego, że wła

go wyjścia W eźm y np. gminę trocką, 
k lóra na ‘20.000 mieszkańców utrzy 
szym wymaganiom zarówno techniki 
jak i higieny.

W  ogóle gindny nasze praktykują 
jeszcze w iele innych oryginalnych spo 
schów pobierania podatków w natu­
rze. M. in. umieszczają u gospodarzy, 
zalegających z opłacaniem podatków 

sieroty i wariatów,

«|tS i: -
l l l  'M

dze azkolne zmuszone są takie „izby 
lek cy jn e1 szyibko likwidować gdyż 
•nie odpowiadają one najełementarniej 
i/nać że gminy nie mają wprost inne

którym gmuiy obuwńązane są ustawo 
wo dać utrzymanie. Trreba zaś przy- 
muje 22 sieroty i 8 wagonów. W  ogó 
ie gmina ta wydaje rocznie na opiekę

czych sit w narodzie;

3) że konsolidacja laka będzie praw­
dziwie celowa o ile oprze sią o zasady 
katolickie i narodowe i dążyć będzie do 
podniesienia gospodarczego Polski, za­
pewniającego szerokim warstwom pracu­
jącym sprawiedliwy udział w dochodzie 
społecznym;

4) że deklaracja płk. Adama Koca 
daje podstawy, na których laka konsoli­
dacja w narodzie może być przeprowa­
dzona —  uchwalił jednogłośnie goto­
wość swej współpracy w akcji konsoli- 
oucji społeczeństwa polskiego.

społeczną l t.OUO złotych Ludność zaś 
jest biedna, podatki wpływają słabo, 
■ŁaUgłości są duże. I  bądź tu Salomo­
nem. W róćm y jednalk do tematu.

• •.jK&JSSSSR 
RAILI O W  SZKOLE.

Trzeba być nauczycielem ażeby 
wiedzieć dokładnie jakich środków u 
żyć należy dla utrze mania dobrej frek 
wencji a z :eci w szkole. Czego fcó się 
nie robi'? Ostatnio niektórzy nauczy­
ciele chwycili .się inowego środka 
„frekw encyjnego11. Jesl nim  —  radio 
głośnikowe, nabyte na poczel głodu 
wvch poborów, conajmniei roczm-eh. 
Na razie środek ton okazał się nie/.a 
wodny. Już o godzinie 6.80 z jav biją 
się d ■ iatki niemal in coroore na ran­
ną gimnastykę i dalsze audyc je, trwa 
jące do godziny 8 min 10. ł. j. do koń 
ca -audycji szkolnej.

Jak dalece środek ten okazał się 
skutocznvm niechaj świadczy' fukl że 
niektórzy rudzice, n ie posyła jący do­
tychczas swych dzieci do szkoły z bra 
kri obuwia wożą je teraz na sankach 
bose. zawinąwszy 
sifnłem czv słoma

was; :■* r  • m«m,-

Delegacja Zjazdu niesie w ien iec do M auzoleum  na Rossie. Na szarfie w ieńca w i­
dn ieje  napis. „W  hołdzie  Pierwszemu M arszałkow i Polski —  Zjazd 20 l p. p.

W arszawa —  n iesłe ly  —  chętnym u- 
chem słucha fego, że coś lam w  W ilm a 
można oKroić. Pan poseł podsuwa usłuż­
nie : W yd zia ł Sztuk Pięknych Miejmy 
nadzieję, że M inisterstwo W . R. i O P. 
będzie  m iało w  łej m ierze sąa w łasny, 
a odm ienny.

No, ale kropla drąży kam ień. Jedna, 
druga, trzecia sugestia idąca z W ilna o 
tendencji podoonej do łe j, k łó ią repre­
zentuje pan poseł ziemi w ileńsk iej, a 

doż/jem y tego szczęśliwego, go iąco  o- 
cz„k iw an cg o , przez całe  W ilno  niewął- 
pl wie przyjętego z entuzjazmem faktu, 
jakim będzie  zw in ięcie  W ydzia łu  Sztuk 
hęknych. W ówczas, w  tej uroczystej i 

radosnej chw ili, W ilno  nie om ieszka z a ­

prosić pana posła Herm anowicza, na w y­
głoszenie w ie lk ie j mowy poqrzebow ej. 
M owę tę br-dzie mógł pan poseł w ydać 
w nowej odbitce, jaico nowy listek do 
w ieńca laurowego obrońcy W ilna i ku l­
tury naszego miasta. Osf.

Nożycami przez prasę

Co tam było w tej 
Wiieice?

Pat podaje o tym suclic sprawozda 
nie. Odbył się Doroczny Zjazd Okrę 
gowego Towarzystwa Org i Kółek 
Rolniczych. Byk tam ci i owi, odbył 
się ciekawy referat i kropka.

„S łow o“ oświetla tę „prawę ina­
czej :

V ctuin 7 m an  a u ul/. 12 ndby lo  s ir  

w V  ile jce  P o n ia to w e j po jed zen ie  O k r^ j«  

w ago  T o w a rzy stw a  O rgan izacy j I Kółek  

Koiniraych , na którym  zgłoszono p o d ­
czas o b ra il n ad  p ierw szym  punktem  p e  

rząd k a  dziennego rezoluc ję  treści rnutę- 
p u jące j:

V iUny Z jiK il O k ręgow ego  lo r . arzysi 

w *  o rg a n iz a c y j i  Kóleii Rolniczych w  W i  

le jce  W' dn iu  7 m arca  )9.t7 roku  —  po  

tu  zony d o  g łęb i ustąpien iem  Generała  

I-urjak.a Żeligow sk iego  z W iiru sk ie j Izby  

Roln iczej, w  im ieniu zui-ga iiizor anych  roi 
n ik ów  całegn pow ia tu  stw ierdza:

1) ustąp ien ie G enera ła  Że ligow sk iego , 
znanego Oswob-ii Izieiela Z iem i W ile ń ­

sk ie j, Posłii n s  Sejm . zuslu/onegn iiziabi 

eza  i ob roń cy  -steresów ro ln ików  —  pm  

b :iw ia  m ożności w zięcia udzia łu  d robn ych  

ro ln ik ó w  w- p ra rae li izby  i tuidzi o b a w y  

co d o  k ierunku  p rac  le jże  Izby ;

2) so lid ary zu jem y  się a  dzia ła lnośc ią  

G enerata Że ligow sk iego , jak o  zgodna  «  

js it i/ ib a im  naszych terenów i w y izamy 
przekonanie, że ustąp ien ie  to m usiała  sp o  

w o d o w ać  jo k a ś  n iezd row a  a tm osiera . wy
1 w orron „  na terenie Izby W ileń sk ie j;

3) Walny Zjazd aomaga się osunięcia  

uo wstały eh liolesnyeb powikłań w ten spo  

sót, by zasłużona osoba Geni-oala ŻeB- 
gowsklego mogła .lada! piacnwać w Is 
ble dla ogólnego nobra roLmciwa.

R ezo lucja  ta została przy jęta  n w i  ak  

lam ac je . p oczyW  wszyscy w stali i pan 
jan irzn ie  w zn ieśli troyk ro lny  o k rzyk :

N iech  ży je  genenał Ż e ligow sk i!

Didej czytamy w tymże „Sh>vvie‘‘, 
żp usiłowano tej irezolucji łeb ukręcić, 
żc były różne naciski, manewry i kom 
binacje, że n i" to nie pomogło i reze 
iticja jrozostała w  mocy.

Bardzo -iiteresnjące: i rezotucja, i 
wstydliwa chęć Pata ukrycia tsj spra 
wy pod korcem maku. No. bo prze 
cież rezolucję chyba uchwalono.

P . L .
B K B B B P l k  W C T B B

nogi w w orki v.

PSY NA USŁUGACH 0Z1ECJ.

W idziałem  też, jak pies w iózł do 
szkoły na sankach jedno z takich bo 
óvch dzieci, poczem wracał i następ­
nie znów wyjeżdżał Oryginalny ten 
.ekwipaż“  zdarza się t»raz na wsi co 
raz częściej. (W  ogól? dzieci poczęły 
używać psów ponadto do jazdy na 
nartach i łyżwach).

Czy jednak radio, jako niezawod­
ny środek na dobrą frekwencję szkol 
ną w okresie zimy Okaże się też sku 
tocznym na wiosnę, k iedy rozpoczną 
się pilne roboty w  potu (sadzenie kar 
tofle, po*pijając niekiedy z butelki... o

nie myśl Sz. Gzytelnilku, że mleko, —  
nic, jeno —  zwykły, brudny 

„SO S" ŚLE D ZIO W Y 
prosto l  dna beczki, który ofiarował 
łaskawie m iejscowy sklepikarz. —  
Stwierdziłem, że „sosem" tym żyw i 
się teraz (macza się w  nim kartofle) 
wiele rodzin we wsi Skoriniei.tny, gin. 
riidomhiskiej. Biedna ludność nie 
może sobie pozwolić nawet na śle­
dzia, zadawalnia jąc się brudną, słoną 
wodą śledziową, zwaną —  sosem, Nic 
też dńwinego, że dzieci są wątło, ze 
często chorują (W  klasie wymiotują, 
mdleją i f. d.k

STRASZNE ODKRYCIE.
W  ko.,/u szkolnym, gdzie młodzie/ 

rzuca rożne odpadki, znalazłem przy 
padikiem maleńki papierek z obraz- 
Kiem, który winien zainteresować od 
powiędnie władze sanitarne i admini 
slracyjne. Był to papierek który za­
w ierał proszek od bólu głowy. Zdawa 
łoby się, cóż, wszak proszek ten jest 
dzisiaj popularny i sprzedawany bez 
recept, bez w-szetkieća ograniczń. Po 
zbadaniu tej sprawy okazało się o 
następu je: wszystkie sklepiki spożyw­
cze na w'si mają w sprzedaży różne te 
karslwa. którym i ludność się zatru 
wa. Dzisiaj już. się mówi na wsi: w y­
pił proszków za złotówkę, a głowa 
nie przestała boleć. Niedawno zgłosiła 
się do mnie pewna kobieta z sąsiedzt 
w a, radząc się czy można w ypić mę­
żow i rycyny za trzecia już złotówkę! 
bo tamio (na dwra złote) nic nic po- 
-Autkowało.

Dotychczas w ioska leczyła się zio 
łami, obecnie zaś, dzięki sklepikom, 
(Mórych do nie dawna nie było) —  
rozpowszechniają się różne narkotyki 
klóre używają już nawet dzieci. Bi 
ję więc na alarm! Dzieci szkolne 
zażywają nu przerwach lekcyjnych

tofli i t. d.) 
(arzvszłość

.pukaże niedaleka już

O D ŻYW IA N IE  SIĘ DZIECI.

Odżywianie się dzieci, zwłaszcza 
w wielkim  poście, jest tak marne, że 
iiaprawdę nie wiadomo czym one ży­
ją Do szkoły przynoszą suchy i ciem 
ny jak ziemia, chleli (lepki z grubym 
zakalcem), bliny, oraz —  pieczone kar 
różne proszki od bólu głowy, kaszlu 
i t. d.! Należy tes.au zapobiec.

O SO BLIW E ..M l ZEUM “  SZKOLNE.

W iek młodzieńczy musi się „w y- 
-zumieć" i p iw gotow ać praktycznie 
do życia. To też nic ina dnia, w  któ 
rym by nauczycielstwo nic odebrało 
temu lub owemu smykowń, jakiejś 
..śwmcóiwlki pierścienia z drutu na 
ostra, kawałka gumy, kart, sideł na 
i/laki. i t. d. Jeden z kierowników  
szkół, uważając, że współczesna Deda 
gogika może zniszczyć ową ,,epokę“ , 
postanow-il zebrać le osobliwości „dn 
cha czasu11 i założyć lokalne „m uze­
um" szkolne, które następnie ma się 
przekształcić w  gminne powiatowę, 
wreszcie okręgowe, a może i... cen­
tralne w Warszawie.

C ZYTAN K I.

lJvta ją się nieraz dzieci diaczego 
w czytaaikach szkolnych nie ma ustę 
pów, pisanych gwarą „tut = jszą“ , po­
dobnie jak (kaszubską, góralską, ma­
zurską i t d. Naprawdę jest się wtedy 
w dużym kłopocie by dać im należytą 
odpowiedź. Najczęściej coś się tam po 
wie i tyle. A  szkoda, że tak się dzieje. 
Czyżby na przykład nie można było 
dać czyjegoś przepięknego opisu gwa 
rą wileńską, np. kiermaszu „Ikaziuko 
wego11, który słynie przecie na cały 
kra j. Słyszeliśmy niesławno na wszyst

kie rozgłośnie Polskiego Radia gv aro 
wą pogaduszkę Leona W ołłe jk i o k ier 
masTU „Ka-ziukowym11 dla m łodzieży 
szkolnej. I  na pewno nikt się nie obu 
rzał z tej „tutejszości11.

Może przyszłe wydania czytanek 
szkomych przyniosą chociaż jed-im 
takie opowiadanie z Wileńsz.czyzny.

W IEC ZN Y ZESZYT.

Czy słyszał ktoś np. o „wiecznych 
zeszytach11? Nie. Są one jednak. Wy- 
myśJiiy je dzieci wiejskie. Wynalazek 
polega na tym, że pisze się w zeszy- 
ce 'ołówkiem, potem się ściera gumą 
z opon y samochodowej i zeszył „zdał 
ny11 jest znów do użytku. Zeszyt taki 
uzyskał u nas nazwę —  wiecznego, 
iak np wieczne pióro.

SPRAW A SADOW A ZA STAN  
H IG IENICZNY.

Co znowu? A tak. Rardzo zwyczaj 
nie. Olóż pewien nauczycie] —  kieru 
jący —  kupuje zwykle za własne pie 
iiiądzc t. zw. pyłochlon (olej) i włas­
noręcznie smaruje nim podłogę w k ła 
sic, sionkach i poczekalni, chroniąc 
sibie i dzieci przed gruźlicą i jaglicą 
Przed paru dnami zgłosił sie do niege 
pewien o jciec z pretensją ażeby zech 
ciał odkupić „kaloszów ki11, które ro i 
szczyło jego dziecko w ciągu tygodnia 
z racji owego pyłochłonu. (Pyłochło*^ 
istutnie niszczy obuwie gumowe), 
czywiście nauczyciel ów na to się m-rj0 
zgodził, na co otrzymał zapewnienie 
że sprawa ta pójdzie do sądu.

Masz nieszczęsny pedagogu „uzna 
nie“ za twoją ofiarność.

Ciekawy będzie wyrok w tej spra­
wie. Osobliwość ta znajdzie się ®łe>* 
wątpliw ie w „muzeum11 szkolnym, w 
którym była już mowa,

Jan Hopko.
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Bądą, czy nie bądą?
Sprawa Habsburgów — Nagły zwrot we H io^zecn — Casus 
beł H—boi atonie w Paryżu i l  ondynie-l/eiiicy mają głos 

cc Rzymie — Naprężenie stosunków anglo - włoskich
Choazi o to, czy Habsmirgowie Ł>ę 

tli- ai u w panowaJi w  Ausn-ii, czy nie. 
Bok temu jeszcze W łochy nic nic mia 
iv  przeciwko lej, Ikoanibinacji. Arcy- 
K^iąiżę Oltor, Habsitmrg byt —  zdayva 
lo się —  oardzo blisko korony Dziś 
sytuacja jest inna —  dziś W łVchy 
gwałtownie sprzeciwiają się koinbina 
cji habsburskiej. Korespondent „Ga­
zety Polsk iej" taik pisze w tej kwestii:

Dzisiaj pełnomocnik pretendenta 
Ottona pojechał nie do Włoch, lecz 
do Paryża i Londynu. Natrafił tam 
wśród pewnych sfer opinii publicznej 
na grunt znacznie pomyślniejszy an iic  
li przed rokiem. Zwłaszcza we Francji 
„zaznaczyła się gotowość zaakcepto­
wania powrotu Habsburgów", jał. 
srwierdza z wielkim podrażnieniem or 
gan austriackich kół narodowych ,.W ie 
ner N«ueste Nachrichten". kównie.t z 
Czechosłowacji i z Rumunii nadeszły 
wiadomości o słabnięciu nastrojów 
amy-habsburskieh Rzędy fy-h paAstw. 
jak dotychczas, n.e zazraczyły nawet 
w najlztuzy sposob zmiany swych do­
tychczasowych sianowisk.

Natomiast wi W łoszech rozległy 
się grosy widocznie inspirowane, któ­
re niespodziewanie ostro potępiły au­
striackie plany legitymistyczne. Po arty 
kałach p G a/dy w „Giornaie ditalia' 
wypowiedział się jeszcze energiczniej 
były sekretarz partii faszystowskiej Fa 
rinacci n« łamach „Regime Fascisra". 
Pisał: „Złudne są nadziej francuskie
na pokłocenii! W łoch i Niemiec z po­
wodu Habsburgów Zdaniem naszym 
próba wprowadzenia na tron Hab­
sburg. byłaby przy obecne; pomyśl­
nej sytuacji Austrii nie tylko ekspery- 
meniem besliżyteczitym, lecz wręcz 
skokiem w ciemność, który mógłby u- 
nicestwie niepodległość austriacka

W słowach powyższych można do­
słyszeć nawet groźbę, że w razie wy­
boru między Anscnlussem a Habsbur­
gami wprowadzonymi na tron za po­
parciem Francji, Rzym zgodziłby się 
»aciej na Anschtuss śest rzeczą nic w , 
tpliwa że enunciacje pp. Gaydy i Fa- 
B nacciego świadczę o wyraźnej zmia­
nie stanowiska włoskiego od czasów 
gdy ks. Starhemberg publikował w 
„Popoio d nałia entuzjastyczne pro 
habsburskie wynurzenia.

W ogoinyir. zesraw.eniu tych gło­
sów szanse arcyks .Ottona przedsta­
wiają się dziś gorzej niż w ciągu os­
tatnich laf kilku. Na tle różnych nie* 
sprecyzowanych sympatii zagranicz­
nych, przy niezmienionej postawie rzą 
du austriackiego ma on w chwili o- 
becre , przeciw sobie trzech najporęz- 
nreiszych sąsiadów Austrii, fj. Niemcy 
Włochy i Jugosławię, gdzie premier 
Słojadtnowtcz w najświeższym expos6

wygłoszonym w Skupsztynie przypo­
mniał dawne stanowisko Białogrodu, 
streszczające się w słowach: restaur. 
cja Haosburgow to casus beUi.
Skąd taka nagła zmiana poglądów 

na kwestię habsburską? „Kurjer YVar 
szawski" talk to wyjaśnia.

Okres czynnej współpracy włosko- 
niemieckiej trwa nadal i jak zwy­
kle vi spółce między silnym i słabym, 
Włochy nic bardzo mogą przeciwsta­
wić dostateczny opór naciskowi nie­
mieckiemu. Ostatnim dowodem łego 
jest stanowisko W łoch w kwesNI te- 
stauracji Habsburgów w Austrii, okreś­
lone przez signora Gayoę na benefis 
bawiącego z wizyrą w Wiedniu mini­
stra von Neurath*. Ody po ostrym wy­
stąpieniu Gaydy, poseł austriacki w 
Rzymie zażądał od włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych wyjaśnień, 
hrabia Ciano zmuszony był wytłuma­
czyć, że rcąó' włoski przeciwny jest 
restauracji Habsburgów tylko w obec 
nym momencie, gdy sytuacja w Euro­
pie, szczególnie środkowej, jest tak 
krytyczna.
Tymczasem .stosunki angiclsko- 

wfoskic ciągle się zaostrzają. Przy­
pomnijmy choćby zatarg o to, czy 
iia ile  Seiassie ma być, czy n i” na ko 
i onacji kiróla Jerzego. Ale nie tylko to

—  jest szereg innych przykładów 
zadrażnień między Rzjmc-m. a ł. 'n iiy  
nem

Jak zaznaczono powyżej stosunki 
włosko-angielskie, mimo umowy śród- 
ziemnomoiskiej, nie doznał/ poprawy, 
a raczej przańwnie, cały szereg wy­
padków wskazuje na niezmieniony 
kurs antyangielski polityki włoskiej. 
Kolejne ekspedycje włoskie do Hisz­
panii, w której według wiarygodnych 

. imormacyj, walczy obecnie 60,000 
Włochów, zachwiały zaufaniem do 
dobrej wiary Włochów w podpisywa­
niu umowy. O n eg d .j zaś przybył je ­
szcze jeden powód do podejrzliwości 
angielskiej na skuiek wydanego w pią 
tek przez rząd włoski zakazu przelo­
tów nad wyspą włoską Panłeltaua, od 
Cegłą o 100 kim od Sycylii i 70 kim od 
wybrzeży Afryki, która w ciągu osta­
tniego roku zamieniona zosrala na 
wielką bazę lotniczą i morską i pod 
obsh zatem swych armat ma dziś głow  
ną drogę komunikacyjną angielską G i 
brauar— Suez.
W tym sianie rzeczy nic dGwnegD, 

ź¥ sprawa Habsburgów lepiej się 
przedstawia w Paryżu i Londynie, 
niż w Rzymie. Ale zdaje się. że do 
koronacji Ottona jeut jeszcze diablo 
daleko. Ost.

Poszukiwania sp ra w o *  zamachu 
na więzienie mysłowickie

W związku z zamachem bombo 
wym na więzienie nijslowickie, o łdó 
rym pisaliśmy wczoraj, dotychczas 
policja nie przytrzymała jeszcze właś 
Yw ych  sprawców pomimo energicz­
nych dochodzeń i -p&szuKiwań. Wy 
wrotowcy wykorzystali moment kie 
dv ulicą przechodziła większa ilość 
mieszkańców, tak, żo nic wzbudzając 
żadnego podejrzenia zdołali oni ni? 
postrzeżenie położyć pod bramę wię 

ienia petardę, (która eksplodowała 
dopiero po pewnvm czasie

Według zebranych dotychczas da 
nyeli sprawców zamachu było dwóch 
nierównej wysokości, z których niż,- 
szy nalał charakterystyczną bliznę na 
twarzy.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
zamachowcy retk-uUtją się / pośród 
wywrotowców Zagłębia Dąbrowskie­
go i działali sprawnie i niezwykle 
szybko.

.Nu-ozwykle sprzyjający dla dokona 
n i« zamachu by ł padający w: tyan ct»a 
sie deszcz, który pozw olił sprawcom 
na ukrycie, (bez zwrócenio na siebie

Z frontu hiszpańskiego

uwagi, twarzy przez podniesienie kol 
nierzy przy płaszczach i głębokie na 
sunsęcie kapeluszy.

Policja rap o w'ad a rychłe ujęcie 
wyw-rotuweów-, przy cz\ m spodziewa 
Dię też Tozw iązać zagadkę poprzednie 
go zamachu

O d d zia ł m arakańczykow, w alczących na łerenie wojny
w oryginalnych strojach.

dom owej h iszpańskiej,

z

Zie jest być spadkobiercą 
fabrykanta obuwia

Bracia Robert i Edward Allisler 
nie należeli do bardzo czujych syna) 
ków. Dla ojca swego, mr. Allistera, 
(bogatego przemysłowca, wdaseiciehi 
fabryki obuwia w New Yorku żyw ili 
uez-ucia nie nacechowane bynajmniej 
bezinteresownością ani też wdzięcz 
ilością iza hojne subwencje jakie wy 
d/ielał mr. Allisiter senioi

Ale pewnego dnia rodzinna dyshar 
tnoni.' pp. Allister przedostała się na 
forum  publiczne Allister senior 
z m a T ł  —  i —  jak przystało na solid 
nego p izt mjsłuwca zostaw '! tesla 
ment Po otwarciu łestauientu u mola 
' insza zapanowało wśród obecnych, 
i j. świadków i obu spadkobierców, 
ya umienie Oto mr. Allister zapisał sy 
r»om w bpadiku 80,000 par kamaszy 
ule z następującą klauzulą: Edward
otrzym uje 80 000 kamaszy z lewej na 
gi, Robert 80,000 kamaszy z prawej 
nogi! Mało Tego: przewidujący ojeiee 
zabrania synom —  spadkobiercom 
dokonania wymiany (kamaszy i łącze 
uia ich w parv!

Sprawa - rzecz jasna —  nic skoń 
czyła się na tym Dotknięci makabry 
eznym żartem synowie zaskarżyli te 
stawieni, domagając się od sądu uzna 
aia go za nieważny, popierając swe 
żądanie argumentem niepoczytalności 
ojca. YV sądzie stwierdzili jednak po 
wołani świadkow ie, iż mr. Allister cie 
szył się (lo ostatniej chw ili zupełnym 
zdrowiem tak fizycznym  jak i umy­
słowym, ż e  testanicnif. iswój (zredago­
wał umyślnie w  tak złośliwy sposób, 
aby dać odcz.uć synom niewłaściwość 
ich postę-powania w stosunku do jjca
Opierając sie ina tych z.ezinimiaeli 
świadków sędziowie odrzucili skargę 
synów i zatwie.idzi li testament w jego 
pierwotnym brzmieniu.

Tragikomiczna sprawa dostała się 
—  oczywiście —  ma łamy prasy nowo 
jorslk-iej i ubawiła setnie publiczność. 
Mniej wesoło przedstawia się sytua 
cja spadkobierców' którzy nie wiedzą, 
co zrobić z osobliwym sna 11 
postaci pojedeńczych kamaszy.

Jubileusz wieży 
Eiffla

W ieża E iffla  stanie się podczas 
tegorocznej wystawy znowu symbe 
Iem Paryża w jedną z głównych a trak 
cy j wysta wowych. W ieża istnieje od 
1889 r. W 'roku inauguracyjnym zwie 
dziło wieżę blisko dwa miliony cieką 
wych. Ogółem od dnia otwarcia wie 
ży E itfla  zw iedziło ją 17 m ilionów 
osób. Obecnie liczą, że w ciągu wy sta 
w y  zw iedzi wieżę rndlion ludzi, goś­
cia, który zamknie cyfrę 18 milionów' 
zam ierza honorować specjalnie za- 
r, ąd wystawy i obdarzyć p o  pamiątko 
wym upominkiem.

f

Trzy miliardy 
w Jednym gramie
Właściwie nie w iem y dotychczas 

zbyt w iele o  tajemnicach życia i dzia­
łalności bakterii w ziem i (humus). 
W iem y tyle tylko, że m ikroskopijne 
twory mają doniosłe znaczenie dla 
gleby i je j wydajności. W  angielskim 
laboratorium doświadczalnym w Ro- 
ihampstoci stwierdzono, iż w jednym 
gramie ziemi uprawnej znajduj? się 
ou m iliarda do czterech miliardów' 
bakłeiii. Stąd więc wynika, iż nauka 
musi zająć się piln ie i bacznie funk 
cjam jakie pełnią tc bakterie w gle 
hic. Dzisiaj już wiadomo z doswiad 
czen chemika Lóhnisa, iż znajdujące 
się na powierzchni gleby na ‘24 m ilio­
nach hektarów w Niemczech bakterie 
produkują w  ciągu roku 700,000 to im 
azotu, o które wzbogacone zostają 
grunty ‘iprawae.

Lekm  pobity 
•rzęz nzdenta

Do chorego Feliksa Przybyłow- 
■skirgo przy ulicy Paw iej w W arsza­
wie wezwano lekarza Mikołaja Jaki­
mi aka zain. przy ulicv Bonifraters­
k iej 12.

Po zbadaniu chorego i postawieniu 
diagnozy choroby, Przy byłowski zer 
wał się nagle z łóżka i lekarza pob.ł. 
Na lekarza rzuciła isię również rodzi 
na chorego. Lekarzow i udało się wy 
cofać z mieszkania, ale na ulicy kilka 
osób napadło jeszcze na Jakimiaka. 
I  dkarz uciekł (taksówką. P o i  :ja r>pi 
sała pro tok uł.

Okazało się, że chory i jego rodzi 
na mi? byli zadowoleni z diagnozy i 
to stało sie powodem napaści

Nowe pismo 
codzienne?

Polska ag. agrarna donosi-
W  warszawskich kołach politycz­

nych pojaw iły sie pogłoski o zam ia­
rach wydawania nowego pisma co ­
dziennego, które stanie się wyrazem 
zapatrywań tej części obozu konser 
watystów w Polsce, która nie podzi? 
la obecnego stanowiska ,.Gzasoi“ . Ja 
ko jednego i  organizatorów nowego 
pk*ma wymienia się byłego wojewodę 
Bobkowskiego
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Tuziem cy przy bedow ia szosy pod A a a is  Abebę

Dwa ogromne pożary w pow. lidzkim
W  stodole Ludwika Kochockiego w 

Dajnówce gm. w ereiowskiej, z nieusiaio 
nej przyczyny wybuchł pożar, skutkiem 
czego spaliło się 6 stodół re zbiorami I 
narzędziami rolniczymi, 3 obory I 1 koń. 
Fo iar Zagrażał catej osadzie.

W czasie pożaru wybiegła boso z mie­
szkania przerażona 7-letnia St. Żoiudzie 
witzówna, którą po kilkugodzinnych po­

szukiwaniach znaleziono zmarzniętą do 
nieprzytomności w krzakach.

Straty wynoszą ok. 25.000 zł
* * *

We wsi Krasna (gm. bielicka) wybuchł 
duży pożar, który strawił 8 stodół ze 
zbiorami i narzędziami romiczyml. Przy­
czynę pożaru tłumaczą nieostrożnym ob­
chodzeniem się * ogniem.

ŻART NĄ STRONIE
Literat i wdowa

Literał Stanisław pokłócił się z w dową, 
przestał je j p łacić m iesięczne komorne, 
przesłał się u hiej stołować 
i zwym yśla) ją najpoiworniej,

Tak zarobku p o zb aw J w dowę ubog«, 
a ona nieszczęściem , jak krzew , złam ana, 
sobie w łaściwą zemsły obrała drogę —  
bryzgać poczęła przekleństw  złych p ianą:

—  Niechaj twoj talent do cna zm arnieje, 
w m iejsce natchnienia p rzyjdzie  jałowosć 
i wsxe1ką inwencję w nicość rozw ie je , 
jak Cizień rozw iew a poranku różowość.

N iechaj cię ludzie przesłaną szanować, 
niechaj wychodzą z pod twego piorą 
głupstwa, woda i myśli n ienowe, 
niechaj swych darów pozbaw i małka —

natura.
Przeklinała z przejęciem  uboga wdowa, 
zapew niając, że się sprawdzi co do litery, 
ze gorzką zawartość ma każde je j stowo 
choć szydził z łego płochy liteiat.

Lecz , że przekleństwa moc swują mają, 
że  los w ich sprawdzaniu aż nazby* jest

ścisły
—  o tym w iedzę opowieść ta daje 
odtąd do radia p isze Stanisław.

Jan Huszcza.

Cd to Jest efowełp 
polityczny

Syn: —  Manio, co to dowcip p o! i - 
l \ c zu y?

Mama. —  W idzisz synku, to j?si 
lak: (siedzi laki biedny stary wyko-Jc 
jony pan w  nieopalonej redakcji pis 
ina humorystycznego i myśli Cóż on 
myśli^ On myśli, żeby wym yślić dow­
ali) poliUczny. Ą le jak? O Kocu ni? 
w\pa-da, o Starzyńskim ni? można, o 
Sławku lepiej aiie —  tego nie rusz, 
tamtego nie dotykaj, A w- redukcji jest 
zimno, a w domu jest głodno. Co w te 
d y  robi biedny iredaktor? Bierze ogro 
inne nożyczki, wycina 1 pornografinz 
nego pisana francusiuego kawał go- 
lizny bez bielizny i puszcza ten brud- 
n\ (rysunek na p ii-w -cą  cdronę, A »a  
zia jntrz mu konfiskują numer.

Syn : —  Za co?
Mama: —  Za alurje. I  to jest w łaś 

nie dowcip polityczny. 8:
m m m m m m om m m m m m m m m m m m m m m

R Ó ŻN IC A .
—  W iesz M oniek, jaka jest różnica 

m .ędzy przyjacie lem , a przyjacie lem  d o ­
mu? ^

—  No?
—  Kolosalna.
—  Jaka? t. ,
—  Jak dzień do nocy.

DZIECKO
M ały Saluś w biega do pokoju
—  Tałusiu —  w oła —  ale tatunio ma 

szczęście.
—  Co  się s ia ło 7
—  N ,c  potrzebuje tatunio kupować 

mi nowych książek.
—  Bo co? ,
—  Zostałem na drugi rok.

O  KOLUM BIE

—  Sluchajno Feluś, nie w iesz czasem 
co to takiego Kolumb?

—  No, Dtak. Przecież sie m ówe jajko  
Kolum ba. (ze  „S zp ile k ")

NA LETNISKU
P a r W ojciech spoczywa sobie w p ię­

kny, słoneczny dzień na łące i marzy o 
n .ebieskich  m igdałach. Jednakże groma­
da chłopców, grająca w pukę nożną, mą 
ci mu spokoj. Co chwila pitka nożna prze 
lafuje nad W ojciechem  i budzi go z m i­
le j drzem ki. M ocno zirytowany, wstaje i 
w o la ao  chłopców :

—  Ch łopcy , nie m oglibyście się prze 
n,eść trochę dalej? Taka duża łąka, że 
m ożecie gdzieindziej grać, me akurat 
nademnąl

—  Owszem , m oglibyśmy się prze­
nieść —  odpowiada jeden z chłopców , 
aie  pan musi łakże pójść z nami! Pan 
jest naszą bram kąl

NA K A Sf C h O R Y C K
Zeby raz ła kast: chora 
poszła sobie do doktora!

NIEUDANA KOM BIHa CJA.
Pani Piernacińska wsiada do tramwa- 

iu z olbrzym im  tobołem  w ręku. Kondu- 
k łor m ówi:

—  Za i^akunek pani musi leż zapła­
cić.

—  I!e?
—  Tyle co i za b ile i.
Fani c .erna< r ske odzywa się włecły 

d o  tobo la '
—  Zaraz cię odwinę synku, i fak trze 

ba kupie b ilet' (z „S za rży ").

W  M U .ŻE Ń STW IE .

Adwokat; —  Początk,ovv>o żylis,cie 
państwo bardzo dobrze ze >abą?

Żona —  Talk.
Adwokat: —  K od kiedy zaczął 

raąż panią źle traktować?
Żona: —  W  drodze powrotnej z 

urzędu cywilnego!

P O R A D \  L E K A R S K A .
Po zbadaniu pacjentki lekarz 

zaleca:
—  Niech pani częściej przebywa 

na świeżym pow ielrzu, niecli pani ką 
pie 6ię w  zimnej w odzie i niech Kię 
pani ciepło ubiera.

Po powrocie do domu, na zapyta 
r.ie męża, co je j zapisał doktor, pa 
cjentlka m ówi:

—  Kazał dużo podróżować autem. 
Kazał jechać nad m orze i kąpać się 
i kazał kupić lisa na szyję...

PO  PO W RO C IE  DO DOMU.

Żona: —  Gdzie byłeś?
M ą?: —  Byłem z przyjacielem  Du 

randem.
Żona: —  A gdzie był len przyjaciel 

Durand?
Mąż:: —  Był z-s mną...
i ona: —  A gdzieście bvli we dwo

je?
Mąż: - Ano., razem

EM IE BAUER.

Do słynnego pianisty En ila Saue 
ra zgłosił się m łody pianista z proś­
ba o  udzielenie mu kilku godzin ty ­
godniowo lekcji. Sauer polecił m ło­
dzieńcowi przegrać kilka kawałków 
na fortepianie. Po wysłuchaniu rzekł

—  Co, pan chciałby uczyć 6ię u 
mnie parę godzin? Panie, ależ pan 
powinien uczyć się Jata całe!

M A TER IA ŁY  DO .ŻARTU NA S TR O N IE" NA 
LEŻ Y  NADSYŁAĆ NA A D R ES R ED A K C JI

d l a  An a t o l a  m k l ł k i .

Kandydat
P a r  d y rek lo j p rze jrza ł lisic peleauuw  —  

cnodz .lo  o  w yszukan ie  ocijnowiedruego k u  

dydata  a a  s ta jio w is io  k M -ro w n iia  łw a d lo w e -  

gc. p ew n e j instytucji p ań stw ow e j Owattu,
tego ta ła ła js tw a  się zebra ło  ipan d y ie t to r  

cbc ia l pow?edzieC: kan d y da tó w ).

P ie rw szy  b y ł chudy  jak  szczapa tw a rz  

zicn.ista, n a  tw a rzy  grym as, n iiai lal jak ieś  

25 —  30

— Jakie zna po l kwaid-Aa-cje?

—  W y  S. II p rak tyk a  w  spo łdzie ln -aob  

zdam  teren ..

—  A ie  m n ie  nie in b -re su jc  im i geo gra fia , azu 

pańsk ie  życie p ryw atne. Tu  trzeba  io g o ś  z 

kw -alifikac jaśni p ansrw ow ot w órizyrru. W  
lcgionaicłi p an  byŁ?

W  1014 ym  m ia łem  i  iai...

P an  dyrektos zaczerw ien ił się jak  zorza.
—  T o  co z “ego? T u  n  m nie jest trzeco  

v i b iu rze  takich, co  m ,e li p o  trzy  lata, a 

jedn ak  byti- N astępny!

N astępny w su ną ł się juk cien
—  instytut łlazK ilowy w  -Paryżu , osiem  

iat p raktyk i, ptymnie w ład a m  pięciom a języ  

kam i

—  C o ?i P ięc iom a językam ,. Nam  tn m.e 

potrzeba p ięciu  ję z y k ó w  potrzebny  jeden  u 

}x~L*ki. Następny!

—  D októ r p raw , n ap isałem  tizy  książki 

z zakresu  Okoniom : .

—  T rzy  kstążSd?faĄ n am  po co pańsk ir 

książki?  Inteł-igemtne urzędn ik  V? k lęska N ie  
n ad a je  się. Następny..! -

—  M am  dw udziestop ięcio letn ią  p rak tyk ę  

h an d low ą. P racow a łem  jeszcze za czasów  

zaborczych...

—  D o w o d y  ,państwonwórczosci ?
—  Oto są  re le ren e je  fachowe... O to  na i 

w iększa  n asza  fab ry k a  w y robów  metale  

v>ch ... o io  Centra lna  Instytucja  do łiam dln  ..

—  A  mtiii co  obnnodzą  te wszystkie p rysrai 

uwi instytucje —  Im knął dyrektor —  tu cho  

d z j o  robotę  p ań stw ow o  twórczą. N ie  n ad a je  

się Następny.
W s z e d ł p ew n ym  krok iem  m ioozien iee z  

czuprynr, a feł Z o łz it iew  jcz. D y rek to r poczuł, 

że to  ktos innego pokro ju . T a  pewm iAć sie 

bie, ta  m ina, to w yrobienie... D yrek to r spy  

ia ł:
—  Pań sk ie  wykształcenie '’

—  Sześć k las g im nazjum  —  p ow iedziaŁ  

in łodziai, —  w łaśc iw ie  w y lany  z  szóstej Ale 
kochany dyrektorze, d op raw d y  be lter się o w  

ziąt specjaiinie pan  rozum ie Posz lc  o  d ro  

b iazg  a le  tc- ry go ry , t« straszne N o  i od  

tego czasu p ra cu ję  społecznie...

—  O  to tc... to... ;—  zaszep ia ł sjiiwapti 

wie dyreittor.

—  Jestem prezesem  ST O P -n , P .O P n  

P ż D R -o p u . K SP ., W K Z D .,  M M TDY L ig i  

t lb ro n y  O jczyzny , Z w ią ra u  W o ln y c h  Strzał 

có w , K lubu  T ram p ó w , W o ln e j  O rgan izac ji 

d la  W szczep ien ia  Antyaikobołiznau Lig 

P rz y jac ió ł M oi.opo lu  Sptr .tnsowego n am  ty 

tąjy  Prezesa , Sekreifc-rza Skarbn ika  Zas ięp  

cy. C z łon k a  bady  N ad zo rc ze j P rzew odn iczą  

cego Kom isji R t-w izy jnej, P rzew odn iczące^ ,, 

Sądu iśo leicńsk iego. Sądu  Ityscyplm arnego , 

C złou sa  T a jn e j R ady, M ałego  B rata , M  clkie  

go O jca , Szefa, K om endanta  M istrza, Fuksa. 
OldeTin-oiia, Seniora , Jim iora i  wiele., w ie łe  m  

nych  tytu łów . A to  jesit spzs organ.-zacyy de 

którycn  należę ktiirem ' k ieru ję , re w id ą ję . 

w sp ó łp racu ję , dogląduro , d ozo ru ję  p  h»U/C.

* oduję, lik w id u ję  Sądzę, że  to są dostateczne  

k w a lifik ac je  n a  ob jęcie  stanow iska  ►.ierown  

ka H an d lo w ego  pańsk iej instytucji.

—  O o  najzupe in iejsze  —  potw ierdź ił 

sk w ap liw ie  dyrektor. - -  Ciorąoo panrn dziękn  

ję , że b y ł poi, łaskaw  zgłosi? sw ą  cenna kau  

dyoaturę.
— W oźny, odpraw-ii reszte kandydatów'.

; T  D T . F.

Podobizna ś. p. ppor. A n d rz e ja  Royaw- 
skiepo .ostafmego weterana powstania z 
1863 roku z ziemi go rlick ie j, który ooe- 
gdaj zakończył życie w w ieku 98 lat.

Jeszcze o epidemii
grypy

bp id em ia  g ryp y , k tó ra  ostatnio naw iedzi 
ła  n asz  k ra j,  juz wygasSa. Jej n asilen ie  by ło  
w  tym roku w v ją lk o w o  sdliie i tak groźne, że 
dziś n a le ża ło by  zastanow ić  się, jak ie  są sjv . 
soby, iśrodki któ re  b y  zabezpieczyły n as  o d  
rej choroby.

T rzeba  przyznać, i e  zostało bezsprzecz  
nie dow iedzione >ż g ry p a  Tobiła  n a jw ięk sze  
spustoszenie tam , gdz ie  n ie  dban o  o  czy  
atość m ieszkan ia, natom iast ci, którzy systrr 
m atycznie zaciągali' p od łog i zap raw ą  „Dohr*) 
h n “, a  w ięc d b a li o  j e ; czystos<, by li bar­
dzie j odporni. P am ięta jm y  w ięc, że c zy ­
stość nu -s-zk.-mi: , kltorą m ożna  osiągnąć  b  tvl 
kc dzięki idealnej zap raw ie  -do nod ióg  
hix)li.n‘ , io  p ierw szy  k rok  w w alce  z grypą-
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Zbrojenia i koronac a
w*

Mimstei Ed^n .nie jest "w form ie. 
Jego -ostatnia mowa w  Izbie Gmin poz 
bawi/mm byia tej swady i bezposi cd 
niości, jakie cechowafy wszystkie do 
ivcbczasowe wystąpienia ‘kierownika 
Foreign O ffice Okazuje się więc, że 
albo powrót z nad Lazurowego W y ­
brzeża pod mgliste niebo Londynu 
wpiynął przygnębiająco na niego, al 
bo też jakieś nieznane W iżej pow ody 
krępują Kompletna cisza w sfe 
rach miarodajnych n ie pozwala ia 
nic rnmego. jak snucie horoskopów 
Nie wydaje się jednak, by były one 
dla apetytów niemieckich pomyślne. 
Zbliżenie anglo-fr^ncn>kie jf-st dzi­
siaj niewzruszoną podstawą polityk i 
angielskiej, wobec czego wszelkie in­
ne linie i osie nie mają żadnych szans.

Gdy wspoina polityka Londynu i 
P tryża  ma jeden jedyny cel, a jest 
nim utrzymanie pokwju, i zbrojenia 
spowodnw ane są tą właśnie troska, 
to odpowiedź Mussoliniego i Hitlera 
wywołała w  masach społeczeństwa 
brytyjskiego głęboką niechęć. Żarów 
no W łochy jak i Niemcy rzuciły ol­
brzym ie sumy na zbrojenia

Lana rzecz, która niepwkoi opinię 
brytyjską to to w jaki sposób zbroje 
nia włoskie i niemieckie będą finanso 
wane. Zarówno Włochy, jak i Niemcy 
stoją finansowo tak źle, że powiększę 
nie wydatków na arm ie zachwiać mu 
si struł, turą rynku pieniężnego. W  pro 
wadzi to niezawodnie TK»we perturba 
r je  w  ekonomii europejskiej, co nie 
jest bynajmniej pożądane

Jak e.tdac z powyższych lina, ąk 
tua lii brytyjskie dotyczą raczej 
spknaw zewnętrznych, aniżeli wewnę- 
łrm o-krajowych. Okazuje się, że 
W  Brytania coraz m ocniej czu je się 
związana z kontynenlem i przyszła 
konferencja imperialna będzie mu­
siała zająć się rozpatrzeniem konsek 
wencyj, wynikających z tego stanu 
rzeczy. Poszczególne kra je ,, Co mm on 
wealthu“  będą musiały dostroić się 
d*t> programu Zbrt>jeii metropolii. Zre 
aita o ę m a  publiczna w poszczegól­
nych dominiach, jeśli niezawsze jest 
zgodna z opinią Anglii, to jednak 
ostatnio zaczęto tam sobie zdawać 
,prawą <z konieczności imperialnych. 

G lów ią  t nich jest właśnie zasada ,.si 
sis pacem, para belhun", która od 
dwudziestu wieków ni*' straciła nic ze 
swej aktualności, naprzdkór konferen 
c ji rozbrojeniowej.

Istnieją eoprawda niepoprawni 
marzyciele, którzy domagają się no­
wych konferencyj pokojow ych i raz 
orojeu-owych. Tym  dał wspaniałą od 
powiedz na ostatnim posiedzeniu Iz 
by Gmin sir Austin Thamberlahi, 
- twierdza jąe, że istnieje już znacznie 
w ięcej paktów, aniżeli dobrej w oli ze 
■•trony niektórych państw Gdyby 
wsiystkm  obowiązujące obecnie na 
papierze układy były ot-osowauf sto 
# o  wojna straciłoby wiele ze swej ak 
tuałności

Odpow iedz s i t  AubtLna jest może 
iebardzo dyplomatyczna, ale podyk 

towan i najzwyklejszym  zdrowym roz 
iądk.-u. Jest to zresztą wyznanie 
wiar\ bow .em wedle plotek sir 
Chamberlain ma bardzo poważne 
szanse objęcia Foreign O ff ic  . jeśli 
nowy premier, Neville Chamberlain, 
^ustąpiwszy po koronacji Jer/.ego V] 
Baldwina, zechce poświęcić obecnego 
ministra spraw zagranicznych Eden a 
wymogom starszego skrzydła konser­
watystów.

Charakterystycznym wydarzeniem 
ubiegłego tygodnia były wybory depu 
towanego unimersy tetu w Osfordzie. 
W ybrany j.ostaf sir Arthur Salter, 
słynny ekonomista który przed kilku 
laty zajm ował wysokie stanowisko dy 
lektora sekcji ekonomicznej L ig i Na 
rodów. A le same wybory były o tyle 
ciekawe że przeciwko sir AVihurovvi 
kandydow di dwaj wybitni konserwa 
teści. Sir Arthur Salter (niezależny) 
otrzymał jednak 7580 głosów, pod

W  zw iązku ze zb liża jącą się koronacją k roia Jerzego V I zosła ly w /sław ione na 
w idok publiczny w Tower angielskie reg alia  kró lew skie : 1) korona św Edw arda, 
którą koionują się krofowie angielscy od czasów Karola II; 2) korona królowej 
m ary ze słynnym diarrenłem  Kohinur; 3) szczerozłote ostrogi św. Edw arda; 4) 
berło  kró lew skie ; 5) jab łka kró lew skie : w iększe króla, m niejsze kró low ej; 6) ko­
rona cesarska, jako oznaka w ładztwa nad Indiam i; 7) korona księcia W a lii i 

8) korona imperium, którą król w kłada na otwarcie parlamentu.

czas gdy obaj konserwatyści razem 
7522 głosy. Porażka ta dla konserw a 
ty stów jest do.se przykra, bo Oxford 
był dlla nich świadectwem popularnoś 
ci w sferach naukowych

Natomiast Laboui Party odniosła 
zwycięstwo na umym odcinku. Po 
cługich komerenc jach marszałek
dworu na wniosek Labour Party zez 
woiił biorącym udział w uroczystoś­
ciach koronacyjnych na przybranie 
zwykłego stroju wieczorowego, za­
miast obowiązującego stroju dwors­
kiego. a m ianowicie króBkich spode-

rek  atłasowych, jedwabnych poń­
czoch i szpady. Ten wyłom w trądy 
cyjnej etykiecie dworskiej posiada 
swoją wymiowre i znaczenie. Aczkol­
w iek zasadniczo podyktowany7 był 
w zględami ekonomicznymi, to jednak 
charakteryzuje on tendencje do zd" 
mokratyzowania dworu i etykiety 
oraz uczynienia z koronacji prawdzi 
wego św lęta ludowego. I dlatego też 
tw ycięstwo Labour Party ma większe 
znaczenie, aniżehby się to na pozór
wydać mogło.

A nn F o r s te r .

Chrześcijańska spółdzielnia szewców
Powstała w W ilnie przy ulicy7 Me- 

trcpolitalnej 1 Spółdzielnia pracy 
szewców chrześcijan. Placówce lej 
należy życzyć powodzenia.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o wy 
zyskiwaniu szewca chałupnika przez 
większość wileńskich hurtowni obu­
wia. Sprawa ta jzst aktualna od szerc 
gu lat i jaik dotychczas nie została je 
szeze ziikw idowana. Przypomina się 
ona od czasu do czasu społeczeństwu 
z powyodu strajków chałupników, któ 
fz y  kilkakrotnie w ten .->p >sob starali 
się vi y walczyć podwyżkę plac.

Otóż Spółdzielnia pracy szewców 
jest jedną z prób. bardziej może sku 
lEczną niż Jotychczasow e, popraw y 
swego bytu

W  piśmie, skierowanym do społe­
czeństwa, organizatoi zv spółdzielni 
piszą im. m

. .Spók lz ie in i . i  sk lm in  się .z s z e w r ó w ,  
p r a c u ją c y c h  d la  h u r to w y c h  sk le p ó w  obu  
w in. P o s t a w i l i ś m y  s o b ie  za  z :e l : in ie  —  z 
j e d n e j  strony  u n ie z a le żn ić  s ię  o d  w;, z y ­
s k u ją c }  cl i inas n a k ła d c ó w  obu  w ia n y rh  —  
z d r u g ie j  ł a ś  str uy u d o w o d n i ć  s po  ter zeń 
,twu. ż e  r o b o tn ik  s z e w c  bez  pomoes- k a ­
pita łu  p o t ra f i  z o r g a n i z o w a ć  się i o b s łu ż y ć  
k l i e j e n ta  l ep ie j  i tan ie j  ni-ż w ie lk i  hur tow ­
n ik  o iu iw ia .

O b u w ie  w y r a b ia n e  p r z e z  nas  jes t  do  
bre. e le ga n c k ie  i tan ie . Ż e  ta n io  —  nie 
jes t  d la  nas n a d z w y c z a j ! ' ośc ią , g d y ż  p r z y  
z w y c z a j e m  j e s te śm y  z a d a w .d n ia ć  się  na j

n m ie js z e m .  O d p a d ło  p o ś r e d n ic tw o  ku pca  
. . o b u w n ik a " ,  k t ó r y  p r a w i e  nic  m e  rob iąc ,  
c z e r p a ł  d u ż e  z y s k ' " .

Spółdzielni:! sprzedaje obuwfr za 
gotówko i na raty.
m m m m m m m m a a rn a m m m m a m m m

Wystawa poświęcana Sacharze w Paryżu
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WARSZAWA

Głębokie

Pomoc ludności dotknięte- nieurodzajem
Brasławiu

W ydział Pow iatowy w Brasławiu 
ciizyaaał z Urzędu W ojewódzk iego 
W ileńskiego 19,000 zł. przeznaczo­
nych na pomoc ludności, dotkniętej 
Klęstką nieurodzaju w  t . uh. Suma ta 
natychmiast została przekazana zarzą 
dom gminnym, które pomocy tej bę 
dą udzielały po uprzednim zakwałifi 
kowaniu potrzebujących orze? gmin 
n-a komisjo opieki społecznej. Zapo 
mogii wydawane będą na odrobek, 
który zostanie wykorzystany przy na 
prawic i żwirowaniu dróg oraz budo­
wie szkół.

Sprawa dostarczenia paszy .a te­
ren pow brasławskiego, gdzie z powo 
du zeszłorocznej posuchy odczuwa 
się thiży brak siana i słomy, została 
rozwiązana, gdyż dostarczaniem pa­
szy zajęła się spółdzielnia „Rolnik w 
Brasławiu, a całą akcję będzie finan 
suwała Centralna Kasa Spółek Rołni- 
czycn Oddział W ileński. Na teren 
Birasławózczyzny ma być sprowadzo­
nych 55 wagonów siana i słomy Do 
Im  hc/a.s nadeszło 10 wagonów do 
Br a.sławi a i Drui

Prace ergantzacyine drzewnictwa 
nowogródzko-poleskleno

W  gr jan iu  r. u d . odbyło  się w  lokalu 
Zw iązku  Kupców  w Baranow iczach z e ­
branie przem ysłowców i kupców  drzew­
nych, na którym uchwalono powołać do 
życia Now ogródzko-Poleski Zw iązek Prze 
m ysłow row  i Kupców  Drzewnych z sie­
dzibą w Baranowiczach, W yłon iono Ko­
misję O rganizacyjną dla opracowania sta 
ruta i powzięcia niezbędnych kroków d (a 
za legalizow ania Zw iązku.

Komisja O -ganizacyjne zw róciła  się z
m a  - — m m

I prośbę c  poparcie je j poczynań do Izby 
Przem ysłowo - Handlowej w  W iln ie . Ko 
nieczność powołania do życia organiza­
cji d izew ne j now ogródi*.o-po leskiei ini 
c jatorzy motywują tym, że istniejące o- 
obeonie organizacje drzewne (w W iln ie , 
w zg lędnie W arszaw ie) „posiadają lyiko  
luźny zw iązek z lut. terenem, nie repre­
zentują należycie  potrzeb drzewnictwa 
w ym ienionych w ojew odzłw , przeło  prze- 

I inysłowcom  i kupcom lut. dz ie je  się krzy 
wda z braku w łasnej o rgan izacji" .

W  Muzeum Kolonialnym  Francji w  Paryżu  została otwarła przez ministra koionii 
o . M oułef wystawa, poświęcona Saharze. O ryginalną łę w ysław ę zorganizow ał 
znany mHarz Rene Połtie ', p rzy w spó łudzia le  Ir.słyłułu Badawczego A tryk i. —  
Na zci.ęciu m inisfe ' M oufel na chw ilę  po otwarciu wystawv ogłada alegoryczną 
mask* sym oolizujacą mieszkańca Sahary (a fryka"czyka) w rynsztunku bo jow /m .

—  Nterenfujące się domy urzędnicze 
w, G tchok iem  do sprzedan ia ... W  1926 r. 
W yd zia ł P o w L ło w y  w G tębokiem  w ybu­
dował 5 domów m ieszkalnych d la praco 
w ników  sam orządowych. O becn ie  wobec 
upływu 10-lelnlego okiesu ulgowego w 
opłacaniu podatków i matej rentowności 
łych domów Rada Powiatowa na osfat 
nim pos edzeniu uchwaliła domy te sorze 
dać z wolnej reki.

—  Na Walhym Zebraniu członków po 
wiatowego obwodu LOPP vz G łębok iem 
uchwalono prelim inarz na rok 1937-38 w 
kw ocie 20 tys. złotych oraz postanowio­
no wybudować schron, przeprow adzić  
kursy uświadam iające ludność w obronie 
Drzeciw lotniczo-gazow ei oraz szerzyć ak 
cję  szybownictwa m odelarskiego w szko 
łach.

W  pow iecie  dziśnieńskim  jest 129 pla 
cówek LO FP , które skupiają 5 tys. czł. 
Budżet w  tym roku wynosił 21.300 z ł., z 
czego na w ydatki adm inistracyjne poszło 
tylko 4,4 proc.

Wołożyn
—  Spłonęło 6 słodól ze zbiorami. —

W e wsi Dnwnarach, grr> baksztańskiej 
przed kilku dniami z nieustalonych przy 
czyn wybuchł pożar w stodole Anny P io­
trowskiej. W rkutek wiatru ogień orzerzu- 
c ił się na sąsiednie zabudowania. Spłonę 
ło 8 stodół z paszą i narzędziam i rol­
niczym i. Straty wynoszą około 6 300 zł.

T
W e  wsi H ańkow icze gm. zabrzeskiej, 

przed kilku dniami spłonął dom miesz­
kalny Filipa M urzaka wskutek nieos*roż 
nego obchodzenia się z ogniem . Straty 
—  okofo 700 złotych .

Wlleika pow.
—  Szkoła Powszechna w W llejce p o ­

chłonęła ogromne sumy, lecz budynek 
dotychczas nie jesł jeszcze należycie  w y­
kończony. W  ub. roku oszalowano gmach 
i otynkowano go wewnątrz Stiran ierr. 
komitetu rodzicie lskiego zrobiono przybu 
dów kę, w której umieszczono klatkę scho 
dow ą, łączącą parter z piętrem . Rodzina 
W ojskow a w ykańcza i m ebluje salę repre 
zertacyjrsą, jako dar dfa dziatw y szko l­
nej. Podczas najbliższych w akacyj zosta­
ną poab ite  sufity, uporządkowane ustępy 
■ budynki gospodarcze. Na najbliższy rok 
gospodarczy zarząd m iejski p rzew idzia ł 
w opracowanym  przez sieb ie  budżecie  i 
zatw ierdzonym  już przez w ydziat powia 
łow y aż 2500 z ł. na pofrzeby m iejscowej 
szko ły powszechnej. Suma ła ma być u- 
zyskana z działu  nadzwyczajnych w p ły ­
w ów W  R-

—  W alny Zjazd Zw- S frre l. odbędzie  
się w  W ile jce  14 marc.i w  sali W ydz. 
pow iatow eao . Z jazd  bedzre połączony 
z lurniejem św ietlicowym , w którym w fii 
ma udział najbardziej zaawansowane 
oodocldziały z terenu powiatu. W  R

—  Elektryczność w W ilejce pofanteje. 
Zarząd m iejski postanowił w  nowym ro­
ku budżetowym  w prow adzić taryfę b lo­
kową. Blok I określono na 85 gr. za kilo 
mat, a blok II o 50 oro< ent łan iej, czy li 
42 i pół gr. ze kilowat. Zużycie  prądu 
ponad ustaloną dla poszczególnych jed ­
nostek normę będzie opłacane w edług 
bloku II. Takie rozw iązanie spraw y za­
chęci m ieszkańców W ile/ki do  w ięk-zepo  
zużycia prądu i do  zastosowania go do 
celów  gospodarczy eh.

—  Zarzad miejski bedzie utrzymywał 
siostrę położnicza W  najbliższym  roku 
budżetowym  zarząd m iejski prelim inował 
pewną sumę na utrzym anie siostry położ 
n iczej. Będzie  ona pracować przy o»rod 
ku zdri w ia. Siostra Dołożnicza zostanie 
zakontraktowana z dniem 1 kw ietnia br.

W .R
—  Odbyło się walne zebranie Row. 

Orqanizacji Koi Gospocnró W ie!skic?i
ood pi ewodnicłwem prezeski Marii Bo­
row skiej. Z ogłoszoneqo sprawozdania 
w yn ika, że organizacja ta zrzesza 22 Koła 
GosDodyń W ie jskich , liczące 450 człon­
kiń. G łów ny w vsiłek srowarzyszenie 1o 
k ładzie  na sprawę uporządkowania i pod 
niesienia gospodarczego w'si poprzez 
konkursy czystości w chatach w ie jskich , 
konkursy hodowlane, uprawy w arzyw , lnu 
itp. Na rok b ieżący do konkursów zg ło ­
siły  się 33 zespoły (270 osób).

Praca Kó ł G ospodyń W iejskich  znaj­
duje na wsi duże zrozum ienie, co uw i­
dacznia sie w dążności do zakładania 
nowych kó ł, ale stoi temu na przeszko­
dzie  brak dosła fe czre i ilości DersoneUi 
instruktorskiego i środków m aterialnych.

Nowy zarzad wybrano w osobach 
prezesha M aria Borowska, w»reprezeska 
Anna Stawryłówna, skarbniczka A leksan 
dra Doboszyńska i sekretarka Sarnecka.

Oszmlana
—  Dzia*wa szkolna w Słob^dce w

dowód przyw iązania do swego kierow ni­
ka szko ły p. Kazim ierza M ink ew icza w 
dniu jego im ienin 4 marca zebrała na bu 
dow ę szkół 7 zł. 10 groszy.

W ojt Samorz. Szkoln.
B. Wiszniewski

Stonfm
—  U CZCZEN IE ZA SŁU G  NUNY M ŁO  

DZIEJOW SKIEJ. 7 bm. w ieczorem  w  Do­
mu Ludowym  w Słonimie,, po pierwszym  
akcie dramatu „Św ięty P łom ień", kom i­
tet obyw atelski, reprezentujący wszystkie 
słery społeczne i organizacje  Sionim a i 
powiatu, uczcił działalność Nuny M łodzie 
jow skie j - Szczurkiew iczow ej na niw ie te 
atralnej, je j patriotyzm i po w ięceoie dla 
sprawy teatru Dolskiego w ręczając adyst- 
ce hołdow niczy adres z podpisami kilku­
set osób, spisany na pergam inie oraz 
dw ie  w iązanki k w ie cą . Oo znakomite; 
aktorki w  im ieniu komitetu przem ówił 
M ieczysław  Piotrowski Nuna M łodzie iow  
ska  Szczu rk iew iczo w i dziękow ała zebra­
nym za okazane je wyrazy w dzięczności

Inwalidzi z pow. Swlę- 
ciańskiego zgłaszają 

„ akces do 0ZN.
7 bm, odbyło się w  <s\vięcia;nach 

doroczne walne zebranie Zw. kiwali 
dów W o jennych, pow. vwięciańs.kiego 
przy udziale ‘przedstawiciela /.wiązlku 
z W ilna. Prezes zarządu złozył spra 
wozdanie z -działalności za rak ubi" 
gly, po ban omówiono aktualne spra ■ 
wy i jednogłośnie zadeklarowano ;• 
ces do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
ga. Na za-końc/cnie wysłano depesze 
hołdownicze do Marsz. Śmigłego Ry­
d za ,płk. Koca, w ojewody Bociańskie 
go i gen. Żeligowskiego.

Akcesy ds 0ZN. 
w Baranowiczach

W  Baranowiczach w  dniu 7 bm od­
był się walny zjazd  delegatowi Zw .ązku 
Strze leckiego z terenu pow baranow ickie 
go, na którym uchwalono zgłoszenie do 
O bozu Z jednoczenia Narodowego, orga­
nizowanego przez ołk Adam a Koca, i 
w ysłano w tej spraw ie depeszę do pl k. 
Koca.

* i  ‘
W  Baranowiczach w dniu 6 bm od­

było  się walne zebranie oddz. Zw iązku 
Legionistów  Polskich. Na zebraniu uchwa 
lono w ysłan ie depeszy do p łk . Koca o 
zg łoszeniu  udziału legionistów w rea lizo­
waniu programu O bozu Z jednoczenia Na 
rodowego.

* i  »
W  dniu 7 bm. w Baranowiczach odby 

ło  się nadzwyczajne posiedzenie Zarzadu 
W o jew ódzkiego  Federacji PZO O  W o je ­
wództwa N ow ogródzkiego, r.a którym 
zebrani uchwalili w ysłan ie do p ik Koca 
deoeszy, zg łaszającej akces do akcji płk. 
Koca.

Brasław
—  6 bm. konsulat RP, w Dyneburgu 

nadesłał do starostwa brasław skiego p i­
semne podziękow anie dwuch obyw a'e li 
łotewskich dla komendanta posterunku 
policji w  Plussach A  Paszkiew icza za o- 
kazaną im pomoc v7 w yk ry cu  sprawcy 
kradzieży u wspom nianych obyw a!e ’ i to 
♦ewskich.

—  D R ZEW O  ZABIŁO  ROBOTNIKA  
5 bm. w iesie maj. Leonpol w czasie w y­
rębu lasu padające drzewo uderzyło  ro­
botnika 57-le/nieęjc W iktora Dzieduszkie 
w icza . zam ieszkałego w kol. C zu ry lcw o  
II, który poniósł śmierć na miejscu.

SmłertąlnY upadek 
z niecą

0 bm. w Rvbczanach, gm. posfawskiej, 
znaleziono nieżywą 70-letnią Agatę Ta- 
rasew iczow ą. Zw łoki znaleziono w mśesz 
kaniu, gdzie staruszka m ieszkała samot­
nie. Nasł ręcza się przypuszczenie, że sta­
ruszka z powodu zaczadzenia spadła z 
pieca i poniosła śmierć.

■ m em m m aam m m m m m m m

Wiadomości r i f c e
M UZYKA RELIGIJNA W Ra DIO, 1
Koncert dnia 10 marca o godz. 21 .3*1 

pośw ięcony jest największem u i ncjwspa 
niaiszemu twórcy muzyki re iig jn e j J, S. 
Bachowi. W okalne utwory re lig ijne  tego 
mistrza należą do najp iękniejszych d iie ł  
ducha ludzkiego . Proste bardzo m elodyj­
ne i przystępne chorały, oparłe na prołe 
stanckich pieśniach kościelnych, w ypełnią 
część pierwszą zapow iedzianego konetsr 
tu, G łów nym  punktem programu będzie 
jednak wykonanie Kantaty nr. 25 „N ie  ma 
nic zdrowooo w myrr, cie^e, przez soli­
stów i orkiestrę pod ay r, C z . Lew ick ie­
go . A u d yc ję  poprzedzi słowo wstępne T 
Sze ligow sk .egc Jako sol iści w ystąp ią7 
W anda Hendrych —  sopran i Romanow­
ski —  baryion .

A N G ELIKA  MORALE5
W KON CERCIE CHOPINOW SKIM .
W e środę dnia 10 marca o godz. 21 

wystąpi w koncercie  chopinowskim  jako 
gość zag ian iczny, pianistka Angelika Mo 
rales. W ystęp artystkę posiadającej za 
granicą rozgłos- a u nas zaś nieznanej 
w yw ołu je  zrozum iałe zainteresowanie.

USZY I O C Z Y  RADIOSTACJI 
W ARSZAW SKIEJ.

Jak już donosiliśm y Polsk'e Rad o pro 
wadzi cbecn ie  wspólnie z instytutem Te­
lekom unikacyjnym  budowę pierw szej w  
Polsce stacji te lew izyjnej, która zainsta­
lowana będzie ne szczycie  drapacza 
chmut przy placu Napoleona. Na dwóch 
ostatnich piętrach tegc budynku urządzo­
ne będą studia te lew izyjne oraz zauł- 
sfalowane bedą aparaty odbiorcze 1 na 
daw cze do ce !ów fonicznych i w izyjnych 
zaś na szczycie gmachu wybudowani, 
będzie 30-metrowa w ieża , na której 
wmontowane będą anteny nadawcze dla 
w iz ji i tor,ii. Będzie to eksperym entalna 
stacja te lew izyjna, o której obrazowo mo 
zna pow iedzieć, ze spełniać będzie role 
oczu.

Zanim stacja telew izyjna będzie  uru­
chom ,ona, co wym aga skom plikowanych 
urządzeń i całego szeregu prób , Polskie 
Radio urządziło  na szczycie  drapacza 
chmur t. zw punkt retransm isyjny, który 
można porównać do uszu ; radiostacji. 
Przy pomocy urządzeń retransmisyjnych 
zainstalowanych w  gmachu przy pl Neoo 
leona Polskie Radio dokonywać będzie 
ewentualnych rełransmisyj słacyj krótkofa 
lowych, jm. tc  dawniej m ia'o m iejsce np 
przy reportażu z pogrzebu króla Jerzeqo 
V  itp.

W zajem na wymiana program ów mię­
dzynarodowych technicznie p rzeprow a­
dzana jes! aroga kablową, lub „p rzez e- 
ie . W  tym drugim w yoadku mamy cło 
czynienia z f. zw . retransmisjami.

Polskie Radio posiadało dotychczas 
vi W arszaw ie punkt retransmisyjny na for 
cie M okotowskim . W obec ,ednak urucho 
mienia W arszawy II okazała się kon iecz­
ność usunięcia tych instaiacyj i p rzesu­
nięcia ich w inne m iejsce.

Punkt retransmisyjny umieszczono na 
16-ym p .ęftze gmachu „Prudential ' na 
pl. Napoleona, a w ięc w samym centrum 
tnrasła Instalacja składa się z dwóch an 
ten z doprowadzeniam i ekranowanym i o- 
raz zespołu odbiorników . instalacja ła 
połączona jest przewodam i bezpośredni­
mi z ul Z ie lną, przy esym jeden z prze­
wodów służy do m odulacji, a drugi do- 
porozum iewania się teletom cznego.

Nowości wydawnicze
—  Nakładem Centralnego Wydziału

Bezpieczeństwa Pracy w Rolnictwie przy
Związku Izb i O rganizacyj Roln iczych RP. 
ukazał Się „Ka lendarz Bezpieczeństwa 
Pracy w Rolnictw ie na rok. 1937"

Zarowno dzięki starannej szacie zew ­
nętrznej jak i bardzo ciekawemu mate­
riałow i joki jest tam zebrany, po żytecz­
ne tc wydawnictwo napew 7o spełni swo 
je  zadanie. Tak n iesłychanie ważny pro­
blem bezpieczeństwa pracy w rolnictw ie 
i całokształt zagadnień z nim zw iązanych 
jes ; łam ujęty syntetycznie w kilkunastu 
plastycznych rysunkach i hasłach. Rysun­
ki te ilustrują bądź w łaściw e Warunki w 
jakich praca roinika odbyw ać się powin­
na, bądź też opłakane skutki n iew łaśc i­
w ej organizacji pracy, braku zabezp ie­
czeń maszyn, niedbalstwa itd. Każda ilu­
stracja zaopatrzona jest hasłem, które w 
dwóch—  trzech słowach objaśnia ją.

Kalendarz przynosi również cały sze­
reg cennych infor^ac) j jak można naj­
prostszymi środkami i nr. l im a in y m  nakła­
dem kosztów zo-ganizowac bezp iecznie 
pracę.

Póipoście w  Paryżu

Z d jęc ie  z balu kostiumowego dla dzieci, urządzonego przez redakcję ednego %
dzienników  z okazji pófjooacia.
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Katedra ma by; 
otwarta na *.el«aroc

Prkce restauracyjne w  Bazylice 
Katedralnej weszły już w ostat ilą la 
zę. Obcnie układana jest posadzka w 
całej świątyni. Po zakończeniu tycn  
robót nastąpi otwarcie katedry praw 
<IofK>dk,JOie ua W ielkanoc. ___________

Mieazytiyrckcyjna kon­
ferencja kolejowa 

w Wilnie
Dnia 9 mn. przedstawiciele wszysf 

i i t r t  dyrekcyj kolejowych biorący 
udział w konferencji rozkładu jazdy, 
odbywającej się w W iln ie złożyli 
wraz iz naczelnikiem wydz. niiniste- 
rium komunikacji ini. E jsmoutein. 
który przewudniczył konferencji
hołd sercu Marszałka Piłsudskiego 
na cmentarzu hossa.

Rem:y i blirrraiy 
z Zakładu Ufa ezpiecceńSaołfcfiimh

[Wobec częstych nieporozumień za 
kład Ubezpieczeń Społecznych wyiaś 
nia że do renty wypadkowej nie ma 
prawa tern. kto rozmyślnym działa 
mem iub zaniedbaniem (bezpośred 
nim lub pośrednim) spowodował niez 
dolność do zarobkowania celem o trzy 
mywania świadczeń.

Osobom, mającym prawo do a li­
mentów ze stront ubezpieczonego, a 
znajdującym się w ciężkim położeniu 
materialnym Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych może przyznać wsparcie 
do wysokości 3̂ 4 renty, /jaka przysłu 
giwałaby ubezpieczonemu.

Katarzyna iarboro

K R O N IK A
MARZE"

10
Dziś 40 it ęc .. Wiktora 

Jutro Konstarcego W.

Środa
Wschód siońca —  g i  n i. 47 

Zachód storic# —  g. 5 m. lt.

Spostrzozenfa Zak-adu Meteorologu U.S.*3 
w Wilnie z dnia 9,111 1937 roku

Ciśnienie —  753 
Temp. średtr. — 2 
Temp. najw. —  0 
Temp. najrt. -—3 
Opad — 0.3 
Wiatr —  pótn.
Toinfl. barom. —  bez zmian 
l i  w a g a :  —  p o ch m u rn o ,  ran o  śnieg.

—  Przewiny u mu przebieg pogopiiy we­
dług PlM-a do wieczora dnia 10 bm.:

W  dalszym ciągu pegoda chmurina, mgli 
ct;L i miejscami drobne opady.

W  dzielnicach półnoonych nocą lekki 
mróz, a dniem temperatura w poliliżu 0, po 
za tym po inoonyoh przymrozkach —  nieco 

|K)wyżej 0.
Slube wiatrv na ogól z kierunków wschód 

nich.

dzie  w granicach podatku z roku obec­
nego.

—  Szpital żydowski zostanie zreorga­
nizowany. Jak się dowiadujemy., zarzad 
miasta zamierza obecnie przeprow adzić 
gruniowną reorganizację szpitala żydo w ­
skiego. Sprawa łorm reorganizacji bedz:e 
szczegółow o omówiona na dzisiejszym  
posiedzen :u zarządu m iejskiego.

7. KOBEI.

—  Dudaikow/ pociąg Białystok —  
'y .arssaw a. Na skutek sta.ań Izby P rze­
m ysłowo - Handlowej w  W iln ie  dyreKcja 
okr. koiei państw, w W iln ie  przew idzia ła 
w  rozkładzie  jazdy pociągów  ruchu pasa 
żarskiego od dnia 22 maja br. dodatko­
wy pociąg osobov'y, w ed le  rozitładu. 
B iałystok odejście  godz. 6. m 10
W arszaw a— W il. przyjście godz. 9 m. 35.

mo tizied bezrobotnych
wyjedzie ns kolonie letnie

W  sobotę dnia 6 bm odbyła  się kon 
terancja lekarzy szko* powszechnych m 
W iina , na której om owione zostały prace 
h ig ieniczno-lekarskie , p rzypadające n a  
ostatni kwartał' b ieżącego roku szko lne­
go

M iędzy innymi ustalony został przy­
dzia ł dzieci na kolonię letnią w  Leonisz- 
kach W  roku bieżącym  zgodnie z uch­
walonym budzeiem  korzystać będzie  z 
kolonii 1200 dzieci szkół powszechnych 
publicznych. Czas łrwania kolonii podzie­
lony został na 3 sezony. W  Każdym se­
zonie p rzybyw ać będzie  po 400 dzieci. W.

tej liczb ie  18(J dzieci z m iejskich przed­
szkoli —  po 60 na każdy sezon.

Kw alifikow an ie dzieci ne kolonie uw­
zg lędnia kryteria zdrowotne i społeczne. 
W  zw iązku z tym ostatnim mają jak z wy 
kle pierwszeństwo dzieci bezrobotnych. 
W szystk ie  dzieci w ysłatje  na kolonie bę­
dą poddane szczepieniu  ochronnemu od 
b łon icy . Szczepienia będa dokonane 
przez O ddzia ł Państwowego Zakładu H i­
g ieny w W iln ie . Ponadtc w szyscy lekarze 
szkół powszechnych wezmą czynny u- 
dz*ał w  propagandzie na te ien ie szkół 
w alki z alkoholizmem  i gruźlicą.

Wysokie presje za nieskłatianie ofiar 
ita bezrobjtnych

LEf tSKA

Śpiewaczka irurzyńsKa
Coraz to słyszym y o przedstaw icie­

lach świata kolorow ego w  Europie, któ- 
TŹy reprezentują przeważnie wartość* bar 
-dzo w ysokiej k lasy a zaciekaw ia ją zara­
zem odręonym i momentem i —  wtasnef 
tu t Znane nam b liże j ind yv .,dualności.

Katarzyna Jarboro gości w  W iln ie  po 
-raz drugi (a zapow iedziała również swój 
występ 14 marca). Jest śp iew aczką w y­
kształconą po eurooejsku , która program 
■swój układa uw zględniając zarowno tak 
zwany „repertuar że lazny" jak w łącza jąc 
lam  pieśni m urzyńskie. A  te p o c ią g a ia  
m ezaprzecźenie oryginalnym  folklorem 
fcardzo swoistą ekspresją dramatyczna i 
wowoscią.

A nystka ma p iękny rozleg ły gios, 
o —  może to ko lw :ek —  n iejednolitej 
ska li, gdz ie  góra imponuje nadzwyczajna 
swoboda em isji i potęgą dynam iczną. 
Przy tym ma oczyw iste zacięcie  dramat" 
czne, co się tak łatwo wyczuwa w inter­
pretacji poszczególnych numerów Bar­
dzo ciekaw y bmbre je j głosu —  czasem 
o nosowym rezonansie —  pozwala jej w 
sposób ogromnie swoisty w ycien iow ać 

"pieśni m urzyńskie. Program w yp e tr ty w 
części l-e, pieśni Maendla, Bononciniego, 
Pa is ie lla , C im ary, Deslioes a, Bardzo do­
b rze  i interesująco w ypad ły dwa d ro b ia­
zgi Koech lina : ich interpretację cechował 
p it .w d ziv ..e  subtelny w dzięk ; row n.eż —  
KołysonKa G re cza n n o w a . Bardzo drama­
tyczne odśpiewana aria królowej Saby 
G o unod a zam ykała repertuar europejski 
Koncert kończyły 4 pieśni murzyńskie 
Laytona, Ditona, Robinsona. Śpiew aczka 
data teksty włosicie, francuskie i angiel- 
& ie j.

M ożnaby temu w ieczorow i zarzucić, 
iż  coko lw iek za skąpo ułożony był pro­
gram . A le  arfystKę cechow ała nadzwyczaj 
na uprzejm ość i łatwość w okraszaniu 
sw ycb produkcyj naddatkam i. Było  ich 
sporo , meKtore b yły  powtórzeniem  nume 
rów  program u, inne nowością.

C hcie libyśm y, aby zapow iedziany kon 
cnri przyniósł nowry program , co przy­
ciągnie śp iew aczce prócz tych, którzy jej 
ja szcze  nie słyszeli, a którzy z pewnoś- 
d ą  zechcą usłvszeć, także i publiczność 
n iedzie lnego koncertu.

O dpow iedzia lnej roli akompamatora 
oodjęta się A de la  Bay, c.ie nowicjuszka 
zresztą na tym polu, która ■>ardzo dobrze 
w yw .ąza ia  się ze swego t dnpgo zada­
nia. hhk.

DYŻURY APTEK.

Liziś w nocy dyżurują następujące apteki. 
U Pundziiła (Mickiewicza 33); 2) S-ów Mań- 
kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Lhróścickego 
! Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 4) File­
monowicza i Macie je wicza (Wielka 29); 5) 
Sarnia (Zarzecze 20).

Ponadto dyżurują aptek: Paka (Autokol- 
slka 42); Szantyra (Legionów 10) i Zającz­
kowskiego (Wituldowa 22).

AK ABF, M ICKA

K O M F O tffO W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

A: *r.im ciitj, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przyscępne.

—  Wałne Zebranie sprawozdawcze 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej Uniwersytetu Stefana Batorego 
w W ilm e odbędzie  się w  dniu 10 bm. w 
sali Śniadeckich w pierwszym  terminie o 
godz. 17.30 i w  drugim o godz. 20-e z 
następującym porządkiem  obrad ;

1) Zagajen ie ; 2) W ybór przewodniczą 
cegu ; 3) Sp iaw ozdanie Zarządu Słowa 
izyszen ia ; 4) Spraw ozdanie Kom is,i Re 
w izyjne j 5) Dyskusja nad spraw ozdania­
m i; 6) W nioski Zarzadu i Komisji Rew i­
zy jne j, 7) W o lne wnioski.

W stęp tylko członkom Stowarzyszenia 
za okazaniem  legitym acji bratniackie! i 
akadem ickie j.

Miejski Komitet Pomocy Zimowej bez 
robotnym podawał już do wiadomości | 
publicznej, że najmniej ofiar na pomoc 
bezrobotnym wptywa od ster przemysło­
wych i handlowych ( w tym prawie wszyst 
kie firmy żydowskie) oraz od rzemiosła 

! i wolnych zawcdOw. Najwięcej, zaś d?ją 
i w liczbach bezwzględnych, i w stosun­
ku do swoich możliwości, urzędnicy I ro­
botnicy. Stosunkowo mało płacą rolnicy 

J szczególnie właściciele większych obsza­
rów ziemskich. 1

PRZYBYLI DO WILNA.
—  Do hotelu Georges a: Siciński Sta­

nisław  z maj. C zerdana; Szyszka Bazyli 
z W arszaw y; prof Kuna Henryk z W ar­
szaw y ; dr. Zgórski Andrze j z W arszaw y, 
Kord jakow  Leon z N ow ogródka; W asi 
lewska Liza z W arsz iw y ; G ierzabek Ja ­
nusz; inż Nisenhaus M .chał z W arszaw y; 
M ełsler Józef z Poznania; Tylman Jan 
administrator z Konina. M łodziejow ska- 
Szczurkiew iczow a Nuna art z Barano-

—  Koło Akademików bziśnian USB
7 bm. odbyło  się Zw yczajne W alne  Z e ­
branie sprawozdawczo - w yóorcze  Koła 
A kadem ików  Dziśnian USB- W  w yniku 
w yborów  Zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: .

Prezes —  W ito ld  K lim aszew ski; v . pre 
zes —  Tadeusz C iszew sk i; sekretarz —  
Anatoliusz W a lick i; skarbnik —  W ło d z i­
m ierz Swirko; kier. ag . kult.-ośw . —  A le ­
ksander Rarowski* kier. ag. towarzysk.—  
W incenty Kraśko, kier. ag. samopomoc—  
Leon M olczanow .

h a r c e r s k a

—  Rodzina Kolejow i na rzecz Harcer 
rzy. Rodzina Ko le jow a, która w zięta na 
siebie obow iązek opieki nad drużynami 

'■ harcerskim i, w  których znajduje się w ię ­
kszość dzieci pracowników kolejowych

Komitet w swoim czasie zapowiedział 
że będzie podawał nazwiska osób, uchy 
iająrych się od wpłacania na rzecz bezro 
botnych skłaaek ustalonych przez Komi­

tet Centralny. Obecnie zostaje rozpoczę 
ta w tym kierunku akcja. Na teren mia­
sta wyruszyło kilkanaście inkasentów. Bę- 
dą się on[ zgłaszali do tych osób, którzy 
nie wpłacili dotychczas komitetowi żad­
nych sum. W  pierwszym rzędzie inkasen 
ci odwiedzą przemysłowców, handlarzy, 
rzemieślników, ścisłej większe zakłady rze 
miaślnicze oraz wolne zawody. Ci, którzy 
odmówią wpłacenia , ofiar na bezrobot­
nych będą musieli umotywować swoje 
stanowisko, a jeżeli motywacja będzie 
niewystarczająca Komitet poda ich naz­
wiska do wiadomości publicznej. W  nie­
dalekiej zaś przyszłości osoby te Dęda 
podlegały, jak nas informują, wysokim 
presjom.

1 Zwyżki cen Chleba 
nie będzie

R O Ż N E
—  Nowowybrany zarząd gminy ży 

dowskiej przejął agendy gminy. W
związ/ku z zatwierdzc-niem przez wła 
dze centralne now ej irady i zarządu 
gm iny żydowskiej w W ilnie, nowe 
władze gminy wyznaniowej przejęły 
w dniu wczorajszym agendy. Na cze 
k  Rady gm iny żydowskiej stoi -ober 
nie mec. Czeraihow.

—  Wileńskie T-wo Ogrodnicze otwie­
ra w dniu 15 marca br. o godz 17-ej 
4-ro tygodniow y Kurs Ogrodniczy w lok. 
szkolnej Pracowni Przyrodniczej, Wilno 
ul. Zawalna 5. -Informacyj udziela i za­
p isy przyjm uje sekretariai T-wa, W ilno  
ul. W ileńska 12— 9 (O l O  i KR pow . W i 
leńsko-Trockiego).

Lista zgłoszeń zam yka się z dn. 12

vucz

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędni —  Cenv przystępne. 
Telefony w pokojach. Wlnde osobuwa

MIEJSKA.

—  Nowy budżet miasta na plenum 
wydziału wojewódzkiego. Zarząd miasta 
zakończył już prace, zw iązane z opraco­
wywaniem  teferatu budżetowego Refe­
rat ten, wraz z nowouchwalonym  przez 
radę m .ejską prelim inarzem  budżetowym , 
przesłany został do w ła Jz  w ojewódzkich 
dla ostatecznego zatw ierdzenia .

Budżet miasła W ilna rozpatrzony b ę­
dzie  na specja ln ie  zwotanym posiedzeniu 
wydzia łu  w ojew ódzkiego . Posiedzenie to 
ma być zw ołane w drugiej po łow ie  b ież.
m ie s ią c a

I na terenie O kręgu W il. przyznała 11 tys. 
z ł. na szko lenie i zainwestowanie jedno­
stek harcerskich na terenie Chorągwi Har 
cerek i Harcerzy —  Białostockiej, Po les­
kie j i W ileńsk ie j. Dzięki zainte-esowaniu 
się i czynnej pracy prezesa okręgu dr 
W dcławd Kró lew skiego , przewodniczący 
sekcji okręgowej p. Sakowicz A leksander 
zakupił ostatnio 23 namioty 8-mio oso­
bowe i około  400 podręczników  harcer 
skich. Poza tym staraniem przew odniczą­
cego Sekcji okr zostanie zorganizowany 
kurs —  zjazd przewodniczących sekcvj 
harcerskich p rzy Kotach Rodziny K o le jo ­
w ej oraz op iekunów  tych drużyn.

—  Zebranie starszoharceukie. Dnia 
10 bm. o godz 20.1 i  w lokalu Komendy 
Ehoragw i odbedzie  się ogólne zebranie 
starszych harcerek i starszych harcerzy z 
terenu miasta W ilna zrzeszonych w  , Kuź 
nicy Harcerskiej '. Zebran ie zostanie po­
świecone zagadnieniu obrony narodowej.

—  Y/ym iar podatku przem ysłowe ąo 
za rok 1936. U rzędy Skarbow e na terenie 
W ilna przystąpiły |uż do zbierania ma­
teriałów  i informacyj dla wymiaru podai 
ku pi-zemyslowego za rok 1936. W  koń­
cu b ie i m iesiąca urzędy skarbowe za 
proszą do w spółpracy b ieg łych  i rzeczo­
znawców. W ym iar dokonany będzie w 
oęgu kwietnia Płatność podatku p rzy­
pada do dnia 15 maja.

—  Ustalenie ryczałtu od widow isk i 
żaba w. W ydzia ł podatkowy zarządu mia­
sta usiała obecnie ryvzałt za podatek od 
yńdowisk i zabaw  na rok 1937/38. Ry 
cza łł ten praw dopodobnie ustalony bę­

b. m.
—  Burzliwe narady studentów Ży 

dow. W  poniedziałek wieczorem  roz 
poczęło się walne zebranie Związku 
Studentów Żydów USB. poświęcone 
omówieniu w ytw órz,ynej sytuacji na 
uniwersytecie wileńskim; Zebranie 
miało przebieg bardzo burzliwy. Obra 
d\ trwały przez całą moc i dzień wx-zo 
rajsz\. W  spirawie stanowiska stu den 
łów 7ydówr mają bvć powzięte uchwa 
łv.

N0W0GR60ZKA
—  Powrót wojewody P. W ojew ode 

nowogródzki powrocit z W arszaw y i ob 
jol urzędowanie

—  Awanse. P Sitsch A do lf, referen­
darz Urzędu W ojew ódzkiego  7 gr. up 
z dn. 1 rnarca rb. awansował do 6 gr up

—  Generalna próba. Staraniem zes­
połów  amatorsKich przy P .P . i W o jew . 
Zw iązku Straży Pożarnych odbędzie  się

7 F  T W T A Z K ś łW  T STO VP  
—  Zarząd Kola Wileńskiego ZOR, po

daje do w iadom ości członków , iż w 
czwartek 1f marca rb. o goaz. 18-eJ od­
będzie  się ćw iczen ie ap likacyjne na te­
mat „R o zpo znan ie", w piątek 12 marca 

! rb. o godz. 18-ej odczyt „O  a rm ii n ie­
m ieck ie j" .

ZEBRANIA  I ODUZYTY

—  Środa literacka. Dnia 10 bm o g. 
20.15 dr. Henryk Elzenberg doceni USB 
w ygłosi p re lekcję  pt. „O  ascetycznym  
podłożu w szelk ie j ku ltury". W stęp dla 
wszystkich,

P r z e d  w y s t a w ą  o a r y s k ą

11 bm. w teatrze miejskim rew ia pf. , G e  
.neralna Próba" W  program ie szereg in- 
scen izacyj. Udzia łb iorą najpow ażnie jsze 
m iejscowe siły na cze le  z p. Tutinasem 
Całość zapowiada się interesująco 

 Nowe władze Kuła Zw. Legioni­
stów. W  n iedzie lę  dnia 7 bm odbyto się 
w Nowogródku doroczne w alne zebranie 
cztonków Koła Pow iatowego Zw iązku 
Legionistów  Polskich w Nowogródku.

Powołano nowy zarząd Koła w  skła­
d z ie : prezes kpt. L . Majozer., członkow ie 
M . N idenfhal, D. W ejgetner, K . Stoik I 
A . Adam czyk .

P^zewodn.czył delegat O kr. Zw . Le­
gionistów z W ilna K . G ro d z ick i.

—  Ze Z, O. R, Dnia 4 marca rb. 
>dbyło się zebranie walne członków 

Koła ZOR. w Nowogróuiku przy obec 
ności około 40 osób.

Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego uchwalono jednogłośnie re 
zolucję o przystąpieniu do Obozu Zje 
dnoczema Narodowego.

Sprawozdań,e z działalności Zarżą 
dn za rok ubiegły złożył prezes inż. 
J. Zawadzki. Nad spTawo/daniem wy 
wiązała się długotrwała i ożywiona 
dyskusja na temat pracy dotyehezaso 

| wej oraz planu pracy na rok przyszły.
W  wyniku wyborów pozostawia 

ny został jednogłośnie Zarząd w  do­
tychczasowym slkładzie.

p o ś ć  karna. Przed dwoma tygodniami ro 
zeszła się po L idz ie  w iadom ość, że przy 
jechat do rruasta ksiądz, który leczy cho 
rych. Ponieważ luaność nasza, nawet miej 
ska chętniej korzysta z porad ludzi mało 
wspólnego mających z m edycyną przeto 
i do ks.ędza, który z jaw ił się na tereoie 
L idy jako  lekarz poszło sporo c ierp ią­
cych na rozmaite do leg liw ości fizyczne.

Tymczasem ksiądz, nazwiskiem  Kazi- 
, m ierz W ańkow icz, który p tzybył z para­

fii M ilk iew icze  pow . now ogródzkiego, o- 
tw orzył przy ul. 3-go M aja gabinet i 
przyjm ował licznie zg łaszających się cho 
rych, pobierając od nich często dość zna 
czne, dochodzące do 20 złotych , hono­
raria. GaDinet lekarski księdza odw iedzi­
ło ok. 10C osób. *•*•*«

W  konsekw encji jednak oanosne w la 
dze  zainteresow ały się b liże j n ie leg a l­
nym gaotnełem lekarskim , i w ystąp iły z 
wnioskiem  o pociągnięcie ks. W ańkow i­
cza do odpow iedzia lności karnej za n ie­
legalne upiaw iam e praktyki lekarskie j.

—  Nowa piekarn ik r»vCh»AiCzna „S p ć ł 
'ta RoDotnicza" rozwija się . Jak się do­
w iadujem y zafozona przed kilku  m iesią­
cami nowa polska pieKarnie m echanicz­
na pn. „Sp ó łka  Robotn icza" mimo b ra ­
ku kapitału rozw ija się pom yślnie . P ierw ­
sze trudności zostały pokonane, obec­
nie p iekarnia zao b yła  sooie sklepy dz ie l 
n icy „S ło b ó d ka " i „W yzw o le n ie " . Osta­
tnio personel p iekarni został powiększo­
ny o dwu p iekarzy i jedną s iłę  kance la­
ryjną w  osob.e absolwenta gimnazjum 
Kup ieckiego  ks. ks- P ijarów .

— U krad li... dzwon cerk iew ny. Pro­
boszcz parafii praw osławnej w Bobrach 
(gm . b ia łohruazka) ks Bazyli M yszkowski 
zebrał wśród parafian 500 złotych na ku­
pno dzwonu do cerkw i i w  tym celu wy- 
Drał się do W in a  Na peronie dworca 
w  L id z ie , w czasie wsiadania do p o c ią ­
gu, nieznany sprawca skradt mc z kiesze-

BARANOWIftCA
—  W e wsi Gcrm anicwcę, gm. horo- 

dysklef pod przewodnictwem  W ładysła­
wa G rze laka  o ubyło  się w alne zebranie 
członków  T-wa Popierania Budowy Publ. 
Szkó ł Powszechnych w Że leźn icy . Zgod 
nie z porządk/am dziennym  zobrazow a­
no działalność T-wa z roku *936, omowlo 
no środk>, za pomocą których należy 
zw iększyć fundusze na lozbudow ę szkót 
powszechnych na reren.e gmin oraz wy 
óniono zarząd. Na prezesa powołano 

przez aklam ację W ładysław a G rzelaka 
ni portmonetkę z owym i 50 z ł. i zanim 
poszkodowany zdążyt zaalarm ować po li­
cję, złodzie j zm ylił ślad za sobą.

Donosiliśmy niedawno, ze w iasc-ciete 
pieKarn aążą cło podw yższen ia cen chie- 
ba, motywując to zwyżicą cen zboza I 
mąki. W ileńsk ie  Starostwo "Grodzkie prze 
stało odpowiedni wniosek do M inister­
stwa Spraw  W ew nętrznych. O becn ie  na- 
aeszta odmo arna odpow iedź ministerst­
wa. M inisterstwo me w yraziło  zgody na 
podniesien ie cennika.

Utrzymująca się tendencja zw yżkow a 
na zboze została już zahamowana i wia- 
dze ceniraine nie w idzą p o w o o o w . do 
podw yższen ia cennika.

Dla zorientowania się w kształtowaniu 
się cen na mąkę i chleb w  ciągu ostat­
niego r0 ku w W iln ie  opracowano w ykar 
statystyczny tych cen w luiym 1936 I 
1937 r, Są one następujące . I X  kłg . żyła 
(iuty 1936 r.) —  z ł. 12.75, (lufy 1937 r .j—
26 z ł .; kilogram mąki żytniej 50 proc. 
(1936) —  22 gr., (1927) — 37 g r.; chleb 
b ia ły  (1936) —  27 gr., (1937) —  36 g r.; 
mąka tazowa (1936) —  16 i pó ł, (1937)—
27 i trzy czwarte gr.; chleb razowy 
(1936j —  20 gr., (1937) —  28 gr chteb 
sitkowy O D e c m e  gr. 34. danych z lutego 
r ub. brak.

Jak w idzim y mąka, żyto i cńleo w etą 
au roku zw yżkow ały znacznie

R A D I O
ŚRODA, dnia 10 marca 1»37 r

6,30 — Pieśń por 6,33 —  GimimstyŁa.
—  Muzyka z płyt 7.15 —  Dziennik por. 7,25
—  Program dzienny. 7,30 —  Inluiznacje i  
giełda 7,35 —  Muzvka poranna. 8,00 —  Au 
dycjt dla szkół- 11.30 —  Audyofe dia s A t f  
11,57 —  Sygnał czasu. 12,03 —  A. Dwcżak—  
Symfonia z Nowego Swiała. 12.40 — Dzienrś* 
południowy. 12,50 —  Przy balii —  po§ wyjł. 
Wanda Boye. 13,00 — Muzyka jropusarm ,
15,00 —  Wiadomości gosp. 15,15 —  óśatef 
reki 15,20 —  KomccH reklamowy. 15 2t» —  
Życie kulturalne. 15 30 —  tMcinek prosy. 
15,40 —  Program na czwartek 15,45 —  Koi 
kurs dla dzieci —  czy znamy polskii taóre 
ludowe. 16,10 —  Czy wielcy ludzie byli mi­
li, obrazek słuchowiskowy. j6,35 —  l.oncert 
chóru męskiego „Harfo". 17 00 — W al kr. rr  
szpiegostwem, odczyt. 17,15 —  Koncert sol 
stów. 17,50 — Rozmowa ze Stanisławem W it 
kiewiczem, wywiad fikcyjny. i8,0u —  Vog» 
danka. 18,10 —  WTad. spom. 18,20 —  Li«tv 
słuchaczy omowr T  Łopalewski. i8,30 —  
Melodie z fńipuw dźwiękowych. i8,50 —  
Dość pstrokacimy pog, 19,00 —  ajtademik 
Smorgoński —  opowiadanie. 19,20 —  Utwo 
ry Alberta Russeła. 20 00 —  Muzyka operet 
lew a. 20,35 — Chwila Biura Studiów. 2045
—  Dziennik w.pcz. 20,55 — Pogadanka 21 9U
—  Koncert cliojónowski w wyk. Angeliki' Mc 
rales. 21,30 Z tyrórczęści kantatowej J. S 
pod 'jpo zujo nrnuojeMj.łSUO-ę iuęq* ‘08 
ar^eMOunmog rpArpuoH M  "YKjs m ‘" P W  
c y t . Cz. Lewickiego. 22,15 —  Koncer* ord .  
Koncert poprzedzi słowo wstępne Szeligów 
skiego. 22.55 —  Ostatnie . wjadomośr 23.00

CZWARTEK, dnia 11 marca 193" r.

L l O Z t f  A

Ne części pól E lizejskich  w Paryżu, gdzie  się bedz>e odbyw aia wystawa wszystkie drzewa otrzym ały ochronne obram owanie
dla uniknięcia uszkodzenia ich przez mknące auta i m otocykle,

—  Potajemny ubój. W  zw iązku z wDro- 
wadzeniem  w  życie  ustawy o c granicze­
niu uboju rytualnego, zanotowano w jm . 
lipniskie j kSfknkrotne w ypadki potajem ­
nego u d o j u  upraw ianego w prywatnych 
stodołach. ..n a lez io ne  m.ęso skonfiskowa 
no, a winnych pociągnięto do odpowie- 
d z :alności. Podobne w ypadki zanotowa­
no również w innych gminach pow lidz- 
k iego .

—  Budżet wydz. pow. Rada P ow ia­
towa w L idz ie  na os>atnim posiedzeniu 
zatw ierdziła budżet W ydzia łu  Powiatowe 
go na rok 1937-38, który wynosi 481.210 
z ł. Poza tym buozet szpitala sam oiządo 
w ego w Ejszyszkach wynosi 29 381 zł t 
szkó łek d rzew  owocowvch przy szkole 
roln iczej w  Beraow ce 5 552 zt.

—  Za bezprawne uprawianie prakty­
ki lekarskiej księdzu grozi odpowledziai-

6,30 —  Pieśń r uu: i. 6j33 — Ginuiws,y- 
ka. 6,50 —r Muzyka z płyt. 7,15 — Dziennik 
por. 7,25 — ,ProgTąm <tz. 7.30 —  Informacje i 
giełda 7,35 —■ Muzyka poiajina 8,00 —  
dycja dla szkół. 11.30 -— 'Poianełć muz. dlr 
młodzieży. 11,57 —  Sygnał czasu i hejuał 
12,03 —  Koncert Tłopulamy 12,40 —  Dzion 
nik połut 12,50 —  Odczyt w jęz. litewskim.
13,00 —  Muzyka jKupulama. 15.00 —  Wiado 
mości gos/p. 15,15 —  Orbis mówi. 1 ,̂18 —  
Koncert reki. 15,25 —  Życie kulturalne 15,30
— Odcinek prozy. 15,40 — .Program na pi„ 
tek. 15.45 —  Chwilka społeczna. 15 60 —  Mu 
zyka jazzowa. 16.20 —  Marzec pog. dla dzie 
ci 16,35 —  R. Schumann —  Etiudy symfoni 
czne. 17.05 —  Dzieci krzywdzone —  odczc 
17,20 —  Koncert kameralny. 17,50 —  O  dzia 
łalności prof, Natamsona. 18,00 —  Pogadał 
ka. 18.10 —  Komunikat śniegowy 18,13 —  
Wiad. sportowe. 18.20 —  Sztuka ludowa —  
odczyt wygi. Irena Szymańska. 18,35 —  Mo 
dzelewska i Witas na płytach. 18,50 —  Poea 
danka. 19.00 —  Prometeusz Skowany, pre 
miera słuchowiska w radiofonizacji p -of 
Si ebruego według przekładu J. Kasprosńcz-a 
Muzyka Tadeusza Szeligowskiego. 19,55. —  
Koncert orkiestry salonowej. 20,25 —  Nasz- 
bilans —  zbiorowa audycja sportowa. 20.45
— Dziennik wiecz. 21,00 —  Finat III kon 

| kursu Chopinowskiego. 22,55 —  Ostatnie wia
dc-mość i.

R E S T A U R A C J A

,J TALIA"
|  przy hotelu „Italia” —  telefon ł3-6’ 

5 Od dnia 1 rr.arctT 1937 r.
 ̂ codziennie przygryw a s łyn . zesp .

3 ś p i e w n o - m u z y c 2 ny
^  pod kierowriictwem

| A r n o l d a  F i d l e r a

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA P O H U L A N C E

^pel do poetów!
Hobotn.czy Instytut Oświaty i Kultury im 

Stef n a  Żeromskiego pracuje nad wydaniem 
anttłiogi poetyckiej, która by zawierała ma 
teriały potrzeline do obuhodu świąt świalta 
pracy, uroczystych aJcademii, wieczorów to 
warzyskich i l  p.

—  Dzisiaj w środę wieczorem o godz. 
8 16 po cenach propagandowych, sztuka Vf7 
Fodora „Matura** z występem znakomitej ar  
tystki Kuny Młodziejow-skiej Szczurkiewiczo
wej.

—  Jutro w czwartek sztuEą L 0 ‘Neills 
„A i,n a Ehristie"

—  W  p.ątek wieczorem, po ceaiach pru 
pagandowych. sztuka W Soinerset-Maugtir 
mc „Święty płomień" z N Młodziejowaką- 
k ewiczową w gtownej roli matki.

—  IV  sobotę .ieczorem premiera, sztuka 
O India p. t. „tlzlowiek (K w i mostem**.

TEATR M U Z YC Z N Y  „L U T N IA * .

Zarówno treść jak i forma tych wierszy 
•muszą no-sić charakter wybitnie dynamie: 
n\. pełne -buntu i walki o nowa styrawiedlr 
wość społeczną.

.Zain.er^sowani poecr, mający w swToich 
lekach odpowiednie utwory, proszeni są o 
przesianie ich do dnia 10 kwietnia br na 
adres:
Sekcja Widowiskowa RIOR-u w W a rs tn  e, 
ul N o w y  św iat 23 25. dla Zarządu Głównego

—  Występy Janiny Kule/.yckicj. Dziś słyn 
r,a op. Abraiiama ,,Prz; poda w Grand Ho€< 
luu z J. K nlczycką M. W aw T zk ow iczem  w  
rolach głównych.

—  Jutro „itiise-Marw*.
—  Tan iec  m iłości i  szczęścia** w „J.utnr*. 

1“ Inn. w środę odbędzie się prem uira op  
Slolza ..Taniec miłości i szczęścia *.

—  Występy Ztnpolu ba le tow ego  F. Par 
nella w  . L u tn i"  ,\V niedzielę i noniedaiafa! 
odbędą się. dwa wy-stępy »łvnneKO zesnofr 
baletowego Feliksa Parnella

—  „K siężn iczka n a  grochu". W  niedzie.ę  
11 bm  o godz. 12,16 w poł. odbędzie  się dru 
gic prz"dstaw i-aiifc cztrow m ej baśn i ,.Kaięi 
niczka na grochu

A



„K IW JEH  W lE E N S K I" 10. 111 193".

OSrodek <H. F. 
interweniuje

Nfan tązuftc d o  „aaz.teszczomegc przez nas 
-wczoraj a rtyk u łu  fKKi tyL „A w an tu ra  n a  zrł 
w oda . h łxśkserskicli w  W l ln 'e "  ośw ie tla jące  
-jo rajścifc jak ie  m ia ło  m ie jsce  w  n ieuzii lr 
7 i m w  sali O śro d k a  W F .  w  czasie m oczu  
fcoteerakiego W K S . Śm igły  —  Eleiktrit a łrzy  
-  . .  m y  od p is  p ism a w j i s t ^ w a n e g o  przez 
O środek (V F . d o  Z a rząd u  W ił .  O k r Zw . Bok  

serskiego.
T reść  p ism a jest następu jąca :

Z * r »  Ni ( )Ł r v„o w ego  Zn  iąizku Boksersk iego
w  W iln ie .

W związku *  zajściami na wiwodacl tok  
m  t i r l i  w dn. 7 marca 1937 r  zawiadamiani, 

hm u  p.oy&aiokc Dęaę ndwdfll sali i  urządseń 
O. rad, W F . na _tw»dy boksenkle jedynie 
mm alDżeniu pisemnej deklaracji gw«r*.duji 
eot n t n ju iu le  na sali porx.; ika i MstrOjów 
w  i  i  u  potiomie, której nie będzir wyma 
g ri kiterwencji l>o)fejj» ant praerywauł* z*

Okr. Ośrodek W E .  nie mozc nye mlejs 
I t a  Ztajie takich, jak ie  ™e starzyły na w c  
Jken a dniu 7 m : e t  I9T.7 r „  i  wszelakie idu 
ydwe pnyczy ly powodujące h .. ewencje Po 
U& mm salt Ośrodka i  preer - *nie zawodów, 
— ; b yi przez organiaalurów Egóry usu
Jg l,

■proske również podać 10 do władomorrf, 
'du .je*i bokm rskltn jrzesBonjm w Wit. 
Okr. Związku boksen.kłin-

l O B m  n t  O kr. Ośnodka W F . VYUn< 
k a p i t a n  (— ) P I E S O W 1C Z .

JeslcSukj głęboko przokcnazii, że W . 
□kr- Zw Buk « raki ze swej strony wyda 
również komunikat prasowy i r.yśw .etii cał 
kowicie godn po„ałlowan;-a zajście, pociąga 
pąc wmn cfa do -ałpowiedziabKEri.

Odwieszenie „białoru­
skiej Krynicy"

H i. 4 d „Białoruskie' Krynicy * z roku 
ub. zosrał w swomi czasie skonfiskowa­
ny przez władze administracyjne za arry- 
kuły pt- „Studenci Białorusini" i „Studen­
ckie zabu.zertia w Wilnie", którym zarzu 
ceno rozpowszechnian.e wiadomości fał­
szywą eh. mogących wywołać niepokój ou 
oScrny. Jednocześnie starostwo wystąpi­
ło do Sądu Okręgowego z wnioskiem o 
zawieszenie pisma. Sąd Okręgowy decy­
zją z dnia IB  grudnia 1936 roku „Biało­
ruską Krynicą zawiesił.

Przed kilku dniami sprawa skonfisko­
wanych artykułów znalazła się przed są 
dewt grodzkie w Wilnie. Na ławie oskar 
ionych zasiadł red. Oasiukiewicz. Obro­
nę wnosił adw. Bronisław Olechnowicz.

Sąo grodzki uniewinnił red. Dasuikie- 
wicz z i»rt- <70 oraz uchylił kontiskMę 
i zawieszenie pisma. JwJ

R u ty n o w a n ym ą p  —iorcm. M U ZYKI
*dz> lekcy) *śRY MA F O R T E P JA N Id

—  Ceny przys.ępno. —  
ą t  J a g ie l l o ń s k a  P  m  W  o o ł i  4 — 6  c p .

Koniec okupacji 
„Noweści"

W czoraj w u rzęd z ie  W o jew óozkim  
odbyła się Koniare^cja w spraw ie o ku p i 
cji lotcalu „iea łru  „N o w o śc i" przez per­
sonel zam kniętego teatrzyku. W  konfe­
rencji le j b .a ł udział adw . Szyszkow ski, 
pełnom ocnik per ionetu „N o w o ści" W ie  
dze adm inistracyjne ponownie uzależn iły 
sprawę ewentualnego wydania now ej kon 
cesji na prow adzenie teatru „N ow ość, 
od przerw ania g łodów ki i okupacji lo­
kalu.

O kupujący lokal postanowili spełn ić 
żądanie w ładz .administracyjnych i w  go­
dzinach popołudniow ych opuścili lokal 
teatrzyku „N o w o śc i". ( i j

Si gna.turo 262/35

Obwieszczenie
O L I C Y T A C J I  N IE R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego ** Łyntupach 
Michał Paszul mający kancelarię w 1ą ntu 
pach iw Rynkowa na podstawie aft. 676 i; 
676 KPC. podaje do pulilk niej wiadomości, 
ż - dnia 29 maja 19.17 r. o  g<xłz. 10 w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w- L; mWrpacti od 
będzie się s.j>rzcdari r droaze publicznego 
przetargu należącej do dłużn uzki Elżbiety - 
Jadwigi c. Józefa Branrew"-zowej. jiierucho 
mcici Okładającej się z parceli Nr 3 grun 
tu w, miejscowości folw. Amtolesino, gminy 
Szemełowsaczyzoa, o po wierzei ni 80 ha
5.000 m2 w jednym obrębię x  zabudowania 
ni. Nieruchomość ta ipooiada tłrządzomą księ 
gę hipoteczną Nr. 3434 przy Sądzie Okręgi 
v \ ni w Wiknie i  obciążona długami aa imię 
Urzędu -Skarbowego w  Swięcianach w <su 
n.ie 952 zł z °/o i irenych im-.łytocyj oraz 
Wandy Nalewajko* ej w  sunnę i09t d  15 
gr z °/o. !

Nieruchomość oszacowana rosiała na su 
me zł 8.000, cena zaś wywołania wynosi zt-
6.000

Przystępując; do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w  wysokości zł. 800.

Rękojmię należy złożyć w goto"viźn? i al 
bc w takich papierach wartościowych bądz 
książeczkadi wjcładkowycli instytucyj. w 
których woilno umieszczać rundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech części ceny giełdowej.

Przy licytacji bedą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu 
blicznym obwie zczemienr nie będą podań, 
do wiadomości warunki ozimiemie.

Prawa osób trzecich nie będą przeuzk-s. 
dr do licytacji przysądzania własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
tj przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dc woda, że wniosły (lowództwo o zwolnieni, 
rierurhomości lub je j części od egzekuc ji i że 
uzyskały postanowienie właściwego sądu na 
kazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu oSlatniich dwóch tygodni pratd 
licytacją wolno ogiądać nieruchomej^ w dni 
powszednie od godziny 8 do 18-ej, akia zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
o»ć w sadzie grod-ikim w  Eyntupach.

lima ó marca 1937 r.
Komornik Michał Paszuk.

Tłum bezrobotnych w  lokalu Funduszu Pracy
W S Z Y S C Y  Z A K W A L I F I K O W A N I  O

W czoraj w  godzinach południow ych 
przed loKalem w ileńskiego oddziału  Fun 
duszu Pracy nei u licy Jakóba Jasińskiego 
zgrom adził się tłum bezrobotnych i.czą 
cy pi zeszło  sto osób. W iększa część zgro 
m adzonych p/zeaosła ła się następnie do 
■okalu Funduszu Pracy.

Beztobołni zadali zw iększenia norm 
pracy w marcu i g rozili okupacją lokalu . 
W  odpow iedzi na ło dyrektor Funduszu 
Pracy ośw iadczył, że na marzec z powodu

T R Z Y M A J Ą  D E P t i  r. Ś W IĄ T E C Z N E ,  

świąt W ielkanocnych jesi juz przew idzia 
ne zw iększenie norm pomocy bez>-ODOt- 
nym. M ianow icie  —  w szyscy zakw alifiko­
wani do pomocy zim owej oprocz normal­
nej ilości dni pracy za gołów ką otrzym a­
ją odpow iednie depułały żywnościow e 
na święta.

Bezrobotni opuścili lokal Funduszu 
P iacy o godzin ie 3.15, nie zakłócając 
spokoju i zachowując się pop iaw nie . (w )

Wybuch petardy w Nowej Wilejce
W .zo ra j Koto ę id b  7 wiec*, mieszkańcy 

ni R o jrań o k ie j w  N o w t j  W ile jc e  posłj-.zelt 
ze sk lepu  spożyw czego  G ordon a  s iln y  hnk. 
Jafr się o t ą z a k  hak  sp o w o d o w a n y  został 
eksp loz ja  pocisku, który w rzu co no  d o  sk le­
pu. Petardę w ie u c ll n ieznany OoOlniit, po  
uprzedn im  o t w w c iu  d rzw i, l l y k c ia ly  .,/.y!,v 
s okien, sto jąc a  w  pob liżu  w aga  z o jt f la  
przewTÓcaMi i  ponadto  część to w aró w  u legła

zahaczenia.

Zydoiwscy m ieszkańcy N o w e j W iie jk i  
zw ró c ili się a o  w ładzy z prośną o  usunięcie 
w ypiuanycli p rzez  n ie/nanych sp raw có w  
przy  pom ocy sw io lo n ó w  nap isów  „Śm ierć  
'} . ydom “ .

N ap isy  te, jak  dotychczas, nie ws/ęćizic 
zostały usunięte. (c ).

Zamiast do Hiszpanii trafił do... szpitala
warszawskiego

Grymasy dnia wileńskiego

P racd  trzem a tygodn iam i zb ieg ł z  W i'ia  
jeden  i  m louocisnych  am aUrrów  w ojenk i. 
14-letni Józef J u rk iew icz  (K om en dam  ki 

zau L  5). Rodzice zam eldos a il o  tym  polic ji, 

k tó r i w szczę ła  poszuk iw an ia . N a  raz ie  n ie  

p rzyn io sły  on t w yn ik u  i  dop iero  w c zam j

otreym aiui w iauom ość z l ia r s r a w y ,  **> ch lo  

piec o d b y ł n a  „gapę1 pod róż  do  stolicy, tam  

zach o ro w a ł na g ryp ę  1 p rzeby w a  obecn ie  w  

szpitala .
P o  w yzd row ien iu  n edoszły ryecrz p o w ró  

ci pod  op ieka  po licy jn ą  d o  W iln a . (e ).

i y g an k i M ar ia  i  H e len a  Mar< Inkiewic/.ów  
ny w  ..prytny spo sob  ok rad ły  w iln ia n ie  M ai 
w inę  M ikiis, k tó re j na razie  p rzep o w iad a ły  
z kast, następnie „czy ta ły " przyszm ść z Unii 
rąk , zaś przed odejśc iem  „wy w ró ży ły ”  dw ie  
kury. p

C yganki zatrzym ano. K u ry  zw rócono  j*o 
,-ckodow anej.

•
W ac ław  B ogdanów  ic^, zam, przy ul. /.am  

k o w e j 3 w ra ca ł z N o w e j W i lę jk l  tlo W iln a .  
a  upadał zm rok . IV  pew n ym  m om encie sp o ­
strzegł w y b iega ją cego  z  za  k rz ak ó w  c iiłopca  
w w ieku  13- -14 lat z rew o lw erem  w  ręku. 
M ały  bajndyta zagrodził m u d ro gę  i  w ym ic  
rzyw szy  z rew o lw e ru  w  pienś Bogif,i,iiowicza, 
od ezw a ł się dziecinnym  dyskan tem :

-  Podn ieś, .staruszku, ręce J o  gó ry !
P . R ag d jn o w ic z  na raz ie  uslucnal w e tw a  

i>ia. G dy jedn ak  „ b a n d y ta 4 zbliży sie  d «  
m ego w  zam iarze  z rew id o w an ia  kieszeni, 
uderzy ł gc  pięścią w tw a rz  i od eb ra ł rew o l 
r  cr. C h łop iec  um knął, zaś w  kom isariacie  
gdzie B o gd an o w icz  złoży ł m eldunek o  zaj„  
Cłu, stw ierdzono , że rew o lw e r  nie by ł za lado  
w any

P o lic ja  poszuku je  obccu ie  peenow ego  ra -  
brsia ...

A
M ieczysław  B r r  ner (.Śniegowa 5) w  po izu  

k iw an iu  za ro bk ó w  pr,.edostal się d o  jedne  
go z m ieszkań p rzy  u licy W ileń sk ie j 22 M ic  
szkan ie  to b y ło  op leełętow  ane przez kum or  
rtika, to też zb idz ic jaszek  czu ł się w  inm  
juk ry b a  w  w,cdzie. bow iem  w iszące na  
d rew iae li w e jśc iow ych  pieczęcie gw aran tów ?  
iy  m u „nietykalność*1 podczas „pracy**.

B rcn c r  p rzeszukał całe  m ieszkanie. P o o t­

wierał siofy, pov. > .Jągoł azuftadj i B ogóT
robił co tylko mógł, lecz prMŚU<i#w*l go 
pech. Mieszkanie widocznie zoataio ogoło­
cone przei. właściciela j«s.z.-zo przed wizyłą 
komornika, to też w  wyniku długotrwały.;h 
poszuiiiwań musiał zadowolić się 
rych pantofli Na łym jedn ik nie końcsy *ig 
wyjątkowy ,pech. prześladujący B r«c r iL  l *  
dno znalazł się poza obn hem .nłeSzkani* 
gdy zosiał zauważony przez past-runkwwegc 
1 oostawiony do arezsłu.

Eecna miała również Lucja Laskowska 
(Bukowa 29), kiórą oskarżono o  wykndzeol 
dwóch sukienek z mieszkania Marii W cjci. 
szonck. sww... p^zy ui. I>omin.!koiiskłej 17.

W  ciągu dnia wczorajszego do łzoy a  
trzymań dostarvzoiitt dwóch nowych „ l ilicu 
ł ó w " ;  14-letni Juliusz Skul to zosiał aatray  
n,ony na gorącym uczynku knauzieżi MI 
kgr. iikizlu ze sklepu N. Si łca przy u l  Im- 
welnej 32, zaś 14-letnl Henryk Iwatskiewłca 
skradł no szkód- Mikulowleza (Kasztanowa 
lii zł.

*

Zofia Solonojc właścicielka farbian,. „Ez
press" mą nlelada kłopot z pewnym kllen
tern, nieznanym jej z nazwiska, atóry pozo
sławił na ladzie 20-zł. banknot I dotychczas
nic przy.izcdł po jego odbiór. Soloiiojeiowta
.jimemo. ała o  tym policji.

* «
W  lokalu woiewrnzklego biura posradiiW 

w a pracy przy ul, Subocj doszło onegdaj do 
awumtury. ZnieeicrpBwion'!' uługim ezeta- 
niem interesant cisnął kałamarzem w jedn' 
go z urzęilników. Atrament poplamił iwaiz ł 
ubranie. Kres awanturze położy! p.»łiejVint.

Wylew Marny

W ieś Esbly w pobliżu M oaux zalana przez wezbrane fale M am y.

Pani| 
z brasławia

która w sobotę za­
brała przez pomyłkę 
materię bronzową 
jest proszona o zwroł 
do firmy Milaszewicza

„FORTUNA^
F R bR Y lś fl C U K R Ó W  

i C Z E K O L A D Y  
Wilno u l. Metropoli­
talna 5, telefon 19-19 
Pierwszorzędne wyro­
by, Zadajcie wszędzie 
Kupujem y skórki po­
marańczowe oa naj- 

mnieisze) ilości

Firma chrztsr.
poszukuje ur, ędnic.T- 
k i, wymagany biegły 
niem iecki, pisanie na 
maszynie oraz piak 
tyka b'urowa. Ote ty 
do adm. Kuriera W. 

pod „1617“

Biedna
praczka z dwojgiem 
dzieci w bardzo kry­
tycznych warunkrch 
prosi o jakąkolwiek 
pracę, dobrze p ieue 
1 prasuje — Św. Mi- 

■ha‘ski 10 m. 14

Do sprzedania
jam niki czystej rasv 
Dowiedzieć się: W i­
leńska 37— 11. Oąlą- 
d?ć można cały dzień

S P R Z E D A M
DOM drewniany 

4 mieszkaniowy przy 
ulicy Tuskulańskiei 6 
O warunkach dowie­
dzieć się u wł. domu

Poszuku|ę
mieszkanie 2—3-po- 
kojowe z wynoda- 
mi w rejonu Mickie 
wicza, Wileńskiej, 
Mostowej i L  d. Zgło­
szenia Biuro Oprósz. 
E . Sobol, Jag ie lloń­

ska 1

Potrzebny
pokoj w śródmieściu 
parter—I piętro, z te­
lefonem Zgłoszenia 

lelefon 3-26

Z G I N Ą Ł  P IE S
(suka) buldog biaty 
z latami bronzow/mi, 
z kagańcem. Udpro- 
wad2 ić za wynagro­
dzeniem — Bonifra­

terska 8 m. 5

Potrzebne
mieszkanie w centr. 
miasta. Oferty Jo 
admin. Kuriera W il. 

pod „Mieszkanie"

Sklep
z wystawą do wyna­
jęcia — ul. Młynowa 
róg Zarzecznej 11/10

DOKTOR

Zeliicwirz
Chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo- 
czow. od godz. 9— 1 

i 5 E w.
DOKTOR

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od oodz. —2 1 4 —7 
wlecz. u l. Wileńska 2fi 

m. 3, tei. 2-77.

DOKTORWOLFSÔ I
Choroby skórne, v/e- 
neryczne, i noczo- 
płciowe. Wileńska 7, 
teU 10-67. Przyjmuje 

od 9—1 i i —8

D C F T  W  ikr E łk
i . Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp włcz 
Choroby skórne, 

wenervczne koo ltci 
tkiieai ki 34, tai.1R66
Przyjmuje od 5—7 w

A K T S Z T U SM a r i łLa*ne: ora
Przyjmuje od 9 Tanę 
do 7 wlecz. j l .  J .  J a ­
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarnej Job. Sądu).

j im  .8 *n.» ■«,
a k u s z e r k a  

311 ł £ i 1 O  gr i
oraz Oabinat Kąatoa- 
tycz odm*ad»ąnte ce­
ry, usuwanie zmarsz­
czek, wągrów, pierjów, 

brodawe.<, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bied er i brzucha, kre­

my odmJadzaiące, 
wanny eiekkr., elek 
tryzacja Ceny przy­
stępne Porady bez 4e 
tne. ZamYowa 26—i
g E S S O B F

D z iś  p r e r r i l e i a ! D zie je  lu d z i w alczących  z żyw io łem !

Poświęcenie
B o h ate rsk ie , pełne n ie D e zp ie cze ń stw  zm ag am a dobroczyńców  lu d z­
kości d la  szczęścia  św.,ata w  g en ia ln e j e a lu a t ji m istrz a - re ż y se iu  
W . S . V a n  O y k e .  W  roi. g ł : R o t e r t  T a y lo r  i B a r b a r a  S t a n w y t k

itad p ro g ra m : A T k H h C J E  i iP K IL J f tU A

P O . - S K J F  K I N O  P o  --az p i e  w s z y  w  W i l n i e l  A  11 1  V  l l U l l r l f
C t U I J ł T f i w i n  F  N a j l e p s z a  k r e a c j a  z a w s z e  c z a r u j ą c e j  w *  » •  ■ M
jjWIA 1 UWIII [ i w  n i e z w y k l e  c i e k a w y m  i p e ł n y m  n i e s p o d z i a n e k  f i l m i e

„ / i w T i o t ó t j g 1 ła resiPB tii**
W p o z o s t a ł y c h  r o a c n :  S o e h n k e r ,  H a n s  J u n k ł e r m a n  i In n i .  N a d r r c g r z m :  B h a k Cje

c
I
w
w

H E L I O S  | Pie,wszy ‘ j fetlyny f 'Im wielkiego mistrza tonów
G N A C yPaderewski

w  monum entalnym  filmie S t f U *  Ś  O I I H I *

Kino HiADS
* " W ‘"W .

PŁOMIENNE
R C A Nienotcwane

powodzenie.

Dziś Dramat śpiewac/ki, kióia chciała być żoną I m uk :' p t.
jilBiBJlKt A  I ' Kiólowa tańca F re d  Astaire i G i r b e i

■ Rogers w najbard7iej dynamicznej komedii p. t.UZlS u r a i r e i  ip ic w o u / K i , rm u iu  - -  ■•'i - --------- ... .......... ^ '

MBIITA ZfeWSZE PA RACJĘ i j t n k  R O Z  H U O K A
a opery Meliopohiain w New Ycrku L ltt P e n s  1 H en ty  Fonda \ | V  Ik B H F  W i l n l  ■ » W  H  » * »  m. . .  > i _ 1    to -II rr, m r»f ió") IW roli ni. słynna śpiewaczka opery Meliopohiain w Ntw-Yorku L t li P t u . i H e m y o rń a  

Zauraszomy wszystkich, aby przekora*, się C2y koc.eta zewrze ma rację?
Nad pregrem: Codetek kclorcwy 1 aktualia

^ i
Nadprogi am: dodatki. Poez. searsow o godz. 4, w  niedziele i świętą < g. . p(

KŚn i-^r aararasraiffls      —  "

Wanda Dob^czewska

PRZEBŁYSKI
Zan porzuci! zagiij)iont-go na sikomplikoiwame ma- 

Jowi-dlo „rue«ty1kana‘ ‘ i vc ziął miejsce na końcu siołu, 
« ą d  dobrze  mógł w idzieć  Śniadeckiego. W pa tryw a ł 

uwauwiie w  twarz ozubrawskiego prezydenta, clicąc 
z n ie j  odczytać dzisiejszy m im a;. Byl, zdaje się, n ie­
z ły , mądry uŃmiech nabrał świi llanego łonu pogodnej 

wes.dosci,
Zn pow ód  służył zapewne w y ją tkow o  ob fity  i 

iaozęśnwy dobor m ater ia łów  do ko le jnego numeru 

„Wiaidomtzsci Pzru-kowych“  Redaktor, „Sejoni Marc. 

nowsiki, prezentowa! artykuły jeden za drugim, a nikł 
pa-awie nie m ia ł .m nic do zarzucenia. Artyikuty w  prze 
irażnej części ty czy ły  się spraw\r wfo.sciaiiskiej, a po  

Irosze zatrącały o  cudzoziemszczyznę. Redaktor gło­
se m  ujmującym i dźw ięcznym  podawał do powiszecli 

nej wiailo iności, żc „szlachcic na łopacie . udając tu 
i ówdzie, podpatrzył, jak to  pewien wspantaiomys nyc 

właściciel rozdziela ł m iędzy lud głodny po pół kw arty  
braUv z tego samego koiła, z ktorego utuczał zw ierzę­

ta czw oronożne na kiełbasy', żąda jąc za każdą porcję 
le j  strawy po pół dnia odrobku. Poteni wziął na stół 

•rwpiraiwę, projektu jącą maszynę do bicia cWwpów, któ 

ralrv w jTgczała  męczących się przy lej czynności eko 
nom ow , jednocześnie poclilaniającą drażniące wrażli 

we  nerwy kobiet jęki i krzyk i.

Zan, podany naprzód słuchał z zapałem, co- 

raz to potakując irękafini i głową, a nawet c ichym i 
szeptam —  „świetnie, znakomicie**. Doczekał się 

wreszcie, że slrażn.k porządkowy zastukał w jeg - 
stronę swoją strażmilkowską łopatą, ale nie prze ja i 

„s ię  tym  zb y tn io . Nic mógł powstr/vmać d ę  w  swojej

f i lom ack ie j radości. V\ szystkic dotycliczasow e wysią 

pienia „szubraw ców  w  spraasie wiłoścyaiiśkiej były

0 w iele  b ^ d s ze  i  słabsze, ale ten artykuł gryz ł  n iem i 
tosiernie! Zan piKlejrzewat pióro samego Si ów au- 

sa .
Jednak nie wszyscy podzielili zanskic zachwyty: 

po skończonym czytaniu rozległy się cichutkie po­
mrukiwania. l o  „ru  styk a nie , zebrani razem p*> pra 

«vej strome sali, dawali yvyraz swojemu n ie *  idowole 
ulu. Śniadecki zw róc ił  Iku nim natychmiast swoją 

białą, śliczną g łcw ę
 Panow ie  raczą zaczekać. Głos dam wszystkim

po kolei. Komu satyra niniejsza zda się być nadto 
surową, ten sposobność w yp ow >d zen ia  się będzie 

miał niechybnie Ale w p ierw  zazna jom im y się ze

w szystk im i pism am  .
Szemranie umilkło i Śniadecki usiadł znowu, ca­

łą figurą  k iw nąw szy  się ku redaktorowi. i v m  kiwnię 
ciem-ukłonem udzielił mu głosu ii zastygł w  bezruchu, 

jak .schludny posążek.
Atak na cudzoziemszczyznę m e w yw oła ł n iczy­

ich sprzeciwów. Toż samo ustawy „Tow arzys tw a  
Sentvmentalnego“ . przeznaczonego dla moi. yca 

dam. Szczególnie >statni artykuł p rzy ję to  gorącymi 

aplauzami i wybuchami śmiechu Podobało  sie ogro 
mnie twierdzenie, że atmosferę towarzystwa siuładać
1 bvć  jego  żyw io łom  powinna rozpuszczona w  po- 

wietrzu najczystsza tkliwość. Ucieszył nad wyraz 
punkt w  ustawach, głoszący, że nic pr/y.unuje się do 
towarzystwa żadnej osobi która sic zatrudnia brud 
nym gospodarstwem, jeż Izi na kontrakty, po fohvjj|jt 

kach się szasta. Z tej przyc/.yny, gdyby k tóre jś  z 
c z ło n k iń  dowdedziono, żc była choć raz w Spiżami 
lub kuchni, ż.e w ie ile ma indyc/ąl lub kurcząl, albo 
że słuchała ekonoma rachunków, ma być oddalona 
natychmiast. Tem uż rygorowi podlega każda, khirej

byT dowiedziono. że daje się rządzie mężowi.
Rozbawienie owym i artyl.uiani. spowodowane 

zdawało się w różyć o pugodnym zakończeniu schadz 

ki. Ale ,jii/ pod sam koiniec „rustyikan" Józef Mirski, 

przedstawiciel brasławslkiego powiatu, nalał kwasu 
w musujące śmiechy, powracając raz. jeszcze do „M a  
cliiny dla bicia chtopów**. M ów ił gniewnie i gorąco. 
Dowodził  k rzyw d y  zacnego obywv iteb fwa, którego 

n iewątp liw ie jest znaszna większość i k tóre  nie m o­
że, ma Boga. ścierpieć przygn iecen ia  szkaradnymi osz 
czerstweni. Inni „rustykamie". lubo mic śmiało, w tóro 

wali Al i rakiem u. szepcąc między sobą. że za w in y  kil 
ku ła jdaków nie m ożna  wkładać pokuty na cały o- 
gó ł szlachecki. Mirski zaclięcony współczującym od 

dźw ięk iem  podniósł głos.
—  Nie tyiko za k rzyw dę  lo uważani, ale sobie po 

dolnie oskarżenie wypraszam, jeżeli mit będą bez wat 
pliwości udowodnione. \ a ;z  ogół szlachecki nic jest 
krwiożerczy, niezliczone już dał dbałości dowody o 
pow ierzone mu egzystencje znacznie młodszych, a 

przeto nie/dobiyeti do samodzielnego życia liraci- 
włościan. t n iemov lęcia nikt prosto / kułyski nie 
pns/.oza na pa> kie!y, tn> bv s ib ic  niocliybnic nos roz 
biło Nie jeden ojciec rózgą dziecię swoje  ukarze,^ a 
nikt przecie d/dciego okrutnika zeń nie robi, ani na 
pośmiewisko publiczne nie podaje. Tak samo i to.

Jędrzej Śniadecki w y k r ę c i  się ku mówiącemu 
W  bok przegięty, z przymrńżonymi drwiąco oczami, 
z tym  swoim dużym garbatym noseru. zdaw it się y< 

napraw'dę '.slworą i. pogańskiej tiajki litewskiej, i.i- 
jemniczym t»o/.kic:m ,.Sotwaros»ui • Odpowiedział 

przez zęby:
— t Pan dolirod/iej raczysz łaskawie zap miinać 

o tylekroć tu. w okół tego slotu, w ypow iadan i eh dpi 
niach, które, o iie innie pamięć nic myl' sam nie- 

z p o t w i e r d z a ł e ś ?  Oburzałeś się niejednokrotnie nara;

nieludzkie poslę]>owani< wu lu z pośród naszycli ich 

mościów. (izenuiż .przypisać ma my tyle znaczącą od­

mianę?
Ktoś z zebranych roześmiał sio ronic/.nie. wv- 

wołuiąc. buraikową czerwoność na zażyw ną, jąśniejł. 
cą przystojnym doliroliytem twarz Mirstśiego okoł 

w iek oty ły pan sapnął z alteracji.
- -  Nic zmieniłem ja moich opinii, jak to w ie l­

możni pan prezydent 'mniemać pragniesz. P rzec iw  
zbytniej napastliwości oponuję. Mniemani, żc lagocT- 

n i e j  s z ym  i fijji o s ob i» m i.
Śniadecki rozłoży ł ręce i wzruszył ram ionami 

w  taki sposół). że dla wszystkich jasnym się stało jt  

go ubolewanie nad tępotą „rustyikana"1. T y lk o  sam 
Alir.iki wzią ł len gest za wyraz bezradności w ob ec  
jego słusznych a r g u m e n t ó w .  Odchrząknął i zacząć 

wyw odzić  na nowo.
—  Mniemałbym że złagodzenie tonu ^prawie­

nie za.-.zkodzi. Możnaby tu położyć opis sporu na sej 

miku, gdzii by część głosów za biciem była, a część 
broiti przeciwna. Możnaby tfl przyczepić opis w ybór 
czego sejmiku nowogródzJkiego... albo jeszcze lenie| 
Słonimskiego, bo  tam naprawdę coś ta.kmgo gadali 

„Machinę * życzy łbym  jednakże przekazać nitlczp- 
niu. A jnż co o tej hraże, żehs prawda była —  nie u~ 
wierzę! Tak iego  tyrana nieniasz m iędzy nami.

—  Za wyjątkiem szwagra wielmożnego pana do 

KrOdzićjn —  nie wytrzym ał Zan. Mirski porwał - ię 
z miejsca już f io łkow y  na obliczu.

—  k to  powiedział, że m ó j  szwagier? Tego  p ro ­

szę uniżenie na dwa i łowra, ma drwa słowa.
Zan podniósł się także.
—  Ja powiedziałem. Nasze lw io ry  sąsiadują ». 

majątkiem tego pana. .leżeli pan podkom orzy Mir: - 

ki dow odów  pragnie...

(D. c. n.)

B E D A K C JA  • A D M IN ISTRA CJA  — Konto P .K .O  Nr. 700.312 
C c B t r a l a  — W ilno, u l. Biskupa Bandursk.ego 4.

R e o a k c ja : tel 79  — godziny przyjęć 1— 3  po potuamo 
A d m in is tra c ja : le i. 99 — czynna od godz 9.30— 15.30 
D ru k a rn ia : te l. 3-40. Redakcja rękopisów- n.e zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogrodek, ul. Kościelna J)
L id a , ul Zamkowa 41 
Barwnowicze, ul. Narutowicza 70 

P r z e d s t a w ic ie le :  K łeck, Nieśwież, Słonim, Szczuczyn, 
Stołpce, Wołożyn. Wi1e;ka.

CFNA PREN U M ER A TY miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju — 3 zt, za gra­
nicą 6 zł, z odDiorem w administracja zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego sit „gencji z! 2.50

Wydawnictwo „Kurjfct Wileński" Sp z o. o.
Druk „Znicz*, Wnno. ul. Risk Bandurskiego 4, tei. 3-40.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, 1 i«uiaa 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i hfceta- 
r\czne 5 % .  Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń ■ rubryk^ 
nacestan • redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło­

szeń . nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w jpdz 9.30-16.30 , 17-19.

Redaktor odp Zygraitftt Babicz


